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POGODA
Dzisiaj słonecznie, tempera­

tura do 86 stopni F (30 C), wiatry 
z kierunków południowych z pręd­
kością do 18 mil na godz. (29 km 
na godz.). W nocy możliwość burz.

Jutro częściowo słonecznie, par­
no, skłonność do burz, tempera­
tura do 85 stopni F (30 C).

Wschód słońca o godzinie 6:18 
rano, zachód o godz. 7:21 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 3 wrze­

śnia — Zenona, Grzegorza.
Jutro czwartek, 4 wrze­

śnia — Rozalii, Julianny.
Pojutrze piątek, 5 wrze­

śnia — Wawrzyńca, Justyna.

STRAJK NA SLĄSKU ZAKOŃCZONY
Recesja Zbliża Się Do Końca

GDYNIA. — Dworzec kolejowy.

Premier

siłą

Tokio (UPI) — Przemawiając w ra­
mach trzydniowego seminarium 
zorganizowanego w 20 rocznicę pod­
pisania amerykańsko-japońskiego 
traktatu bezpieczeństwa, były prezy­
dent Gerald Ford ostrzegł przed nie­
bezpieczeństwem przekształcenia się 
rozdźwięków ekonomicznych w sto­
sunkach USA-Japonia w czynniki 
wkraczające na arenę polityczną, co 
może osłabić “a nawet zniszczyć” 
najbardziej żywotną współpracę w 
dziedzinie bezpieczeństwa.

Seminarium zorganizowane zostało 
przez dwie prywatne instytucje japoń­
skie, zajmujące się problemami ba­
dania układów światowych i przez 
amerykańską Heritage Foundation.

Ford stwierdził, że obecna sytuacja 
“jest najbardziej groźna od czasu 
zakończenia drugiej wojny świato­
wej” i powiedział, że przywódczej 
roli Stanów Zjednoczonych potrzebna 
jest ze strony sprzymierzeńców “peł­
na współpraca, maksymalna pomoc 
i dobra wola w najszerszym zakre­
sie.”

Były prezydent nakreślił pesymi­
styczny obraz przyszłości i stwier­
dził, że Stany Zjednoczone nie zdo­
łały utrzymać parytetu wojskowego w 
rywalizacji ze Związkiem Sowieckim.

W tym stanie rzeczy “sowieckie 
zagrożenie strategiczne jest faktem, 
jest poważne i rośnie z dnia na dzień” 
— powiedział Ford.

Goraya-Owl(UPI) — Rząd somalij- 
ski przestawił dowody wskazujące, że 
wspierane przez Sowiety wojska etio- 
wspierane przez Sowiety wojska etiop­
skie dokonały we środę ataku lądo­
wego na terytorium Somali. W ataku 
tym napastnik stracił 90 zabitych i 
70 rannych, Somalia straciła 35 za­
bitych. Ponadto pewną liczbę żołnierzy 
etiopskich wzięto do niewoli. Atak 
przeprowadzony został w sześć dni 
po podpisaniu w Washingtonie poro­
zumienia, mocą którego Somalia przy­
znała Stanom Zjednoczonym bazy 
wojskowe na swoim terytorium, m.in. 
prawo do korzystania z bazy mor­
skiej w porcie Berbera.

Abdulrahman Osman Omer, guber­
nator północnej prowincji somalijskiej, 
która został zaatakowana, nie ma wąt­
pliwości, że atak etiopski miał na celu 
zakłócenie stosunków somalijsko-ame- 
rykańskich, a na długą metę stanowił 
część planu, “dokonania inwazji i oku­
powania naszego kraju”.

“Rosjanie nie pozostawią kamienia 
na kamieniu w dążeniu do obalenia 
porozumienia pomiędzy rządami So­
malii i Stanów Zjednoczonych” — po­
wiedział gubernator Omer.

Wśród dowodów, przedstawianych 
przez rząd somalijski, są — oprócz 
zabitych żołnierzy-wojskowe samo­
chody napastników. M.in. unierucho­
miony wskutek przestrzelenia czterech 
opon samochód pancerny produkcji 
sowieckiej i rozbita miną ziemną cię­
żarówka amerykańska z lat II wojny 
światowej. Samochód sowiecki ma 
oznakowania w alfabecie etiopskim.

Rzecznik rządu etiopskiego określił 
wiadomość o ataku jako“czysty wy­
mysł”, który “po prostu ma na celu 
stworzenie zasłony dymnej dla ostat­
nich ataków somalijskich na teryto­
rium etiopskie”.

Według wersji somalijskiej, w 
ataku, który został odparty, brało 
udział około 1,500 żołnierzy, osiem 
czołgów, sześć samochodów pancer­
nych i sześć samolotów, z których 
jeden — Mig-21 — został strącony.

Ford o Stosunkach 
USA-Japonia 

i Sytuacji w Świecie

Wstrzymany Marsz
Paryż (UPI) — Policja paryska 

zdołała wstrzymać marsz na mini­
sterstwo transportu setek strajkują­
cych rybaków francuskich. Doszło 
do krótkiego starcia demonstrantów 
z policjantami. Policja zmuszona zo­
stała do użycia gazów łzawiących. 
Zarówno po jednej jak i po drugiej 
stronie zauważono rannych.

Do ministra transportu Joel le 
Theule dopuszczono jedynie delegację 
mayorów miast portowych, w których 
sześć tygodni temu rozpoczął się 
konflikt rybaków z władzami.

Wystąpienia rybaków mają wyłącz­
nie charakter ekonomiczny. Domagają 
się oni podwyżki cen na złowione 
przez siebie ryby i obniżki ceny pa­
liwa dieslowskiego, które jest 
napędową ich kutrów.Świtoń Uwięziony

Z kół wolnościowców polskich po­
chodzi wiadomość, że wczoraj areszto­
wany został w Katowicach przywódca 
wolnych robotników Kazimierz Swi- 
toń.

Aresztowanie dokonane zostało do­
kładnie w tym samym czasie, gdy 
na żądanie stoczniowców gdańskich 
reżym zwalniał w Warszawie 29 
aresztowanych wolnościowców.

Prawybory 
w Alabamie 
i N. Dakocie 
Washington. (UPI) — Jeremiah 

Denton, który spędził 7 lat jako jeniec 
wojenny w Wietnamie Północnym, z 
czego 4 lata samotnie w celi, odniósł 
łatwe zwycięstwo w prawyborach i 
jest republikańskim kandydatem na 
senatora. Jego rywalem był b. kon- 
gresman i ambasador A. Selden, któ­
ry zapowiedział, że będzie pomagał 
w kampanii Dentonowi.

Natomiast wynik demokratycznych 
prawyborów nie jest pewny. Po zli­
czeniu głosów z 87% precynktów, sen. 
Donald Stewart miał 49% głosów, 
jego rywal o znanym nazwisku, Jim 
Folson, miał 35% głosów. Stewart, 
lat 40, zajął miejsce sen. Jamesa 
Allen, który zmarł w 1978 r. Folson, 
lat 31, jest synem b. gubernatora i 
najmłodszym kandydatem na sena­
tora.

W N. Dakocie kandydatem demo­
kratów na senatora został wybrany 
adw. Kent Johanneson z Bismarck.

Jego rywalem był businessman 
Mike Saba, który otrzymał 23% głosów.

Republikańskim kandydatem jest 
kongr. Mark Andrews, który nie miał 
rywala. Saba, mimo wyraźnej prze­
granej, nie wyklucza kandydowania 
jako niezależny w listopadowych wy­
borach. Dotychczasowy senator Mil­
ton Young (republikanin) postanowił 
wycofać się z życia politycznego.

Republikańskim kandydatem na 
gubernatora został wybrany prok. 
gen. Alan Olson, który odniósł łatwe 
zwycięstwo nad komisarzem pracy 
Orville “Ike” Hagen.

Gubernator Arthur Link (demo­
krata) nie miał oponenta w prawy­
borach.

Fanatyk Begin 
Nie Ustępuje

Jerozolima. (UPI) — Fanatycznie 
nastawiony premier izraelski Mena­
chem Begin zakończył dwudniowe 
rozmowy z emisariuszem amerykań­
skim Sol Linowitzem zapowiedzią, że 
nie pójdzie na żadne ustępstwa, które 
umożliwiłyby wznowienie rokowań z 
Egiptem w sprawie palestyńskiej.

Begin powiedział dziennikarzom, 
że nie ma żadnych zastrzeżeń w od­
niesieniu do nowej konferencji w stylu 
Camp David, ale jest zdania, że kon­
ferencję tę powinno poprzedzić wzno­
wienie rokowań z Egiptem, zawie­
szonych przez prezydenta Sadata.

Ambasador Linowitz stwierdził, że 
zdołał uzgodnić z Beginem pewne 
propozycje, które “sprzyjać będą 
atmosferze,” niezbędnej dla wznowie­
nia rokowań. Propozycje te zawiezie 
dziś do Egiptu i przedłoży prezyden­
towi Sadatowi.

Linowitz orzekł, że przed ewentualną 
konferencją szczytową Stany Zjedno- 
czone-Egipt-Izrael należy przygotować 
grunt, który zapewni maksymalny po­

dstęp.
Powtórzył też zapewnienie prezy­

denta Cartera, że gotów jest on udać 
się wszędzie i o każdym czasie na 
spotkanie z Sadatem i Beginem, gdy 
tylko różnice, uniemożliwiające roko­
wania, zostaną zlikwidowane.

Indianie Mordują 
Białych w Brazylii

Brazylia (UPI) — W prowincji 
Para w dorzeczu Amazonki, Indianie 
napadli na osiedle Esperanca i za­
mordowali 12 białych osadników. 
Powodem zemsty było “pogwałcenie” 
terytorium Indian przez białych. Nie 
wiadomo dokładnie kiedy Indianie za­
atakowali osiedle.

Agencja FUNAI, która z ramienia 
rządu nadzoruje 200,000 Indian żyją- 
cych w Brazylii, wysłała do odległej 
prowincji pluton żandarmerii i antro­
pologa z zadaniem zbadania sprawy.

Trzy tygodnie temu Indianie z ple­
mienia Txukarrame w tym rejonie 
w którym zamordowano 12 osadni­
ków, zamordowali 11 białych robot­
ników, którzy “najechali” na ich tery­
torium, karczując dżunglę przez 
którą ma biec droga.

Obydwa wypadki świadczą o wzra­
stającym oporze Indian przeciw poli­
tyce zaludnienia bezkresnych obsza­
rów dorzecza Amazonki i rozładowa­
nia przeludnionych prowincji północ­
no-wschodnich.

Ziemia Spalona
New Delhi (UPI) — Zachodni dyplo­

maci są zdania, że ustawiczne bom­
bardowania wiosek afgańskich z sa­
molotów i helikopterów sowieckich 
mają na celu stworzenie pasów ziemi 
spalonej wokół głównych miast Afga­
nistanu.

Stwierdzono, że mieszkańcy trzech 
zbombardowanych wiosek w rejonie 
Kabulu już opuścili swoje siedziby. 
Przypuszcza się, że w ten sposób stra­
tedzy sowieccy chcą stworzyć bez­
ludne i spalone strefy buforowe, które 
utrudnią działania powstańców afgań­
skich.

Jak Chronić Się 
Przed Burzą

“Dziennik Związkowy” opubliko­
wał niedawno mądry artykuł na 
temat burz i piorunów i podał 
praktyczne sposoby, jak się przed 
piorunami chronić. Podobnie po­
stąpiło krajowe “Słowo Powszech­
ne”, ujmując wszakże zagadnienie 
w sposób rachunkowy i wskazując 
na konieczność obliczenia, jak da­
leko burza się znajduje. Posłu­
chajmy:

“Obliczenie odległości od czoła 
burzy nie jest trudne. Najpierw 
trzeba sobie przypomnieć, że pręd­
kość głosu w powietrzu o tempera­
turze 0 st. C wynosi 332 m na 
sekundę, zaś w temperaturze plus 
20 st. C — 343 m na sek. Wystar­
czy teraz obliczyć czas pomiędzy 
błyskawicami a docierającym do 
nas odgłosem grzmotu. Czas ten 
mnożymy przez metry i otrzymu­
jemy informację o odległości 
burzy”.

Jakie to wszystko dziecinne łat­
we. Oczywiście obliczenia robimy 
w pamięci.

Był Atak 
Etiopski 

Na Somalię

Wzrost 
Zamówień 
w Fabrykach 
Ożywienie 
w Przemysłach: 
Samochodowym
i Budowlanym
Washington (UPI) — Zamówienia 

w fabrykach, które spadały przez 
pięć miesięcy, wzrosły znacznie w lip- 
cu, co jest jednym z kilku dowodów 
wychodzenia z recesji, mówi Departa­
ment Handlu. Zamówienia w fabry­
kach wzrosły w lipcu o 5.7 proc, (o 
$7.8 biliona). Jest to pierwszy wzrost 
od stycznia i największy miesięczny 
wzrost zamówień od 1970 r.

Departament Handlu podał do wia­
domości, że zamówienia na produkty 
pozostające w użyciu powyżej trzy 
lata wzrosły o 10.3 proc., czyli o $6.8 
biliona. Największy wzrost zamówień 
wykazuje przemysł środków trans­
portowych, bo o 28 proc., czyli o 
$16.2 biliona. Połowa z tego przypada 
na przemysł samochodowy.

Cyfry Departamentu Handlu są po­
twierdzeniem doniesień przemysłu 
samochodowego, który po długim za­
stoju zaczyna wykazywać ożywienie.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Chiński Hua 
Rezygnuje

Pekin (UPI) — Chiński przywódca 
Hua Guofeng zapowiedział, że ustę­
puje ze stanowiska premiera i ogłosił 
że jego miejsce zajmie wybitny tech­
nokrata i obecny wicepremier 61-letni 
Zhao Ziyang.

Narodowy Kongres Ludowy, czyli 
Parlament chiński, zatwierdzi w cza­
sie trwającej obecnie dwutygodnio­
wej sesji — prawdopodobnie w nie­
dzielę — zarówno rezygnację Hua 
jak i nominację Zhao.

Wiadomość o swoim ustąpieniu pre­
mier Hua podał w czasie swego spot­
kania z japońskim ministrem spraw 
zagranicznych Masayoshi Ito. Po­
wiedział on też, że ustąpi pięciu star­
szych wiekiem wicepremierów, aby w 
ten sposób utorować drogę do władzy 
i działania nowemu i energicznemu 
przywództwu “kolektywnemu.” Ustą­
pi także potężny przywódca Deng 
Xiaoping, ekonomista Li Xiannian, 
minister obrony Xu Xiangquian i par­
tyjny kontroler w siłach zbrojnych 
Wang Zhen.

Wyniesienia na stanowisko premie­
ra Zhao Ziyanga oznacza osobisty 
triumf Denga Xiaopinga, który go 
protegował. Deng zapowiedział, że 
będzie “nadzorował” umiarkowaną 
politykę nowego rządu, która obej­
mować będzie zbliżenie z Zachodem 
oraz zdecydowane reformy ekono­
miczne, konieczne dla uzdrowienia 
chorej gospodarki chińskiej.

Zhao, podobnie jak jego protektor 
Deng, powrócił do życia politycznego 
po odsunięciu go od władzy i stano­
wisk. W czasie konwulsji tzw. rewolu­
cji kulturalnej, Zhao — wybitny dy­
gnitarz prowincjonalny — wleczony 
był przez tłum ulicami Kantonu i 
zmuszony został do “wyspowiadania 
się” z popełnionych błędów. Oficjal­
nie zrehabilitowany został w 1971 ro­
ku.

Uznanie i sławę zdobył Zhao doko­
naniem “cudu gospodarczego” w naj­
ludniejszej prowincji Siczuan, gdzie 
potrafił zastosować niektóre kon­
cepcje kapitalistyczne. Koncepcje te 
są obecnie stosowane w skali krajo­
wej.

Prezes Unii Górników 
Zwolnił z Pracy Zonę

Charleston, W. Va. (UPI) — Prezes 
unii górników, Sam Church zwolnił 
ze stanowiska sekretarki swoją żonę 
Patty. Wobec tego zgłosiła się ona 
po zasiłek dla bezrobotnych ($123 
tygodniowo). Dochody jej męża w ub. 
roku wyniosły $61,519.

Dolar Drożeje
Londyn (UPI) — Na wszystkich 

giełdach europejskich zanotowano 
zwyżkujący kurs dolara. Szczególnie 
mocno dolar stoi na giełdzie japoń­
skiej. Cena złota spadla mniej więcej 
o dwa dolary na uncji. Zapotrzebowa­
nie na złoto było minimalne.

Spadek Importu 
Ropy Naftowej

Washington (UPI) — Poważne ogra­
niczenia importy ropy naftowej spo­
wodowały, że deficyt handlowy USA 
spadł do $1.85 miliarda w lipcu, pod­
czas gdy w czerwcu wynosił $2.28 mid.

Import ropy spadł z 7.1 miliona 
baryłek ropy dziennie do 5.6 mir, 
baryłek w lipcu.

Górnicy 
Zyskali Szereg 
Koncesji
Dumna Demonstracja 
Przywiązania Do 
Wiary Katolickiej

Warszawa (UPI) — Strajkujący gór­
nicy kopalń śląskich doszli do poro­
zumienia z przedstawicielami reży­
mu, zapowiedzieli zakończenie strajku 
i jutro wrócą do pracy.

Rokowania prowadzone były na 
terenie kopalni “Manifest Lipcowy” 
w Jastrzębiu Zdroju. Komitet Straj­
kowy reprezentował przywódca straj­
kujących Jarosław Sienkiewicz, re­
żym — Aleksander Kopeć, miano­
wany wicepremierem po czystce z 
dnia 24 sierpnia i upadku Babiucha.

Podpisane porozumienie składa się 
z 25 punktów. Pełny jego tekst nie 
jest jeszcze znany, ale wiadomo, że 
górnicy uzyskali szereg koncesji, przy­
pominających koncesje wywalczone 
przez stoczniowców.

Przede wszystkim górnicy zdobyli 
prawo do tworzenia wolnych związ­
ków zawodowych, uniezależnionych 
od kontroli partyjnej. Większość in­
nych koncesji dotyczy warunków i 
systemu pracy w kopalniach. Znie­
siony został m.in. system “czterech 
brygad” narzucony górnikom w ze­
szłym roku. System ten nakładał 
obowiązek pracy ośmiogodzinnej przez 
sześć dni w tygodniu, z uwzględnie­
niem trzech zmian: rannej, popołu­
dniowej i nocnej. Sprawiał on, że 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Manewry 
Sojusznicze 
w Europie 

Casteau, Belgia (UPI) — W ramach 
dorocznych manewrów państw 
NATO, odbywających się pod krypto­
nimem “Jesienna kuźnia,” tysiące 
żołnierzy amerykańskich wraz z ca­
łym ekwipunkiem bojowym przerzu­
canych jest do Europy dla wykazania, 
że Stany Zjednoczone mogą — w wy­
padku agresji — przyjść z pośpieszną 
pomocą swoim europejskim sprzy­
mierzeńcom.

Naczelne dowództwo NATO 
(SHAPE) ujawniło pewne szczegóły 
“Jesiennej kuźni,” opracowane przez 
naczelnego dowództwę sojuszniczych 
sił zbrojnych w Europie gen. Bernar­
da W. Rogersa.

Gra wojenna składać się będzie 
z serii skoordynowanych, wielopań- 
stwowych manewrów, przeprowadza­
nych od Norwegii na północy aż po 
wschodnią Turcję.

Niektóre działania już się rozpoczę­
ły, inne są w zaplanowanej fazie przy­
gotowawczej, a główne przewidziane 
są na połowę września.

Główny człon oddziałów amerykań­
skich przybędzie w końcu bieżącego 
tygodnia i dołączy do jednostek NATO 
w Niemczech Zachodnich. Gra “Ćwi­
czenie Przekuwania,” będąca spraw­
dzianem mobilności jednostek NATO, 
rozpoczęła się już w połowie sierpnia 
i kontynuowana będzie do 18 paź­
dziernika.

“Manewry “Crested Cap” z udzia­
łem jednostek amerykańskich i za- 
chodnio-niemieckich trwają od 20 
sierpnia i zakończą się 10 październi­
ka.

W dniu 1 września rozpoczęła się 
gra wojenna “Harmonijna Podróż” 
z udziałem wojsk amerykańskich, 
zachodnio-niemieckich, brytyjskich, 
belgijskich, holenderskich i luxem- 
burskich. Ma ona na celu sprawdze­
nie możliwości wzmocnienia sojusz­
niczego frontu w Europie środkowej. 
Zakończy się 16 września.

Niszczycielski 
Huragan Nad 
Warszawą

Londyn. (Dp) — Doniosłe wyda­
rzenia w Polsce odwróciły uwagę 
agencji prasowych od wielkiego hura­
ganu, który przeszedł nad Warszawą 
w ubiegły czwartek po południu po­
wodując śmierć 2 osób i znaczne straty.

Podajemy trochę szczegółów z prasy 
krajowej.

8-letnią Annę Ejmoncką zabił od­
łamek dachu, który przez szybę bal­
konu wpadł do mieszkania. W Cybu- 
licach walące się drzewo zabiło trak­
torzystę o nieustalonych personaliach.

Ponad 30 osób odniosło rany.
Wiatr zerwał linie tramwajowe, 

energetyczne; zatarasowane zostały 
ulice. Zawaliły się niektóre domy na 
przedmieściach stolicy i w wojewódz­
twie.

Natychmiast rozpoczęto akcję ra­
tunkową oraz uprzątanie najbardziej 
zagrożonych odcinków dróg i ulic 
pełnych rozbitego szkła, połamanych 
drzew i innych śladów zniszczeń.

Odcinek ok. 300 metrów ul. Odyńce 
został całkowicie zablokowany przez 
wyrwane drzewa i połamane konary.

Wzdłuż ul. Racławickiej leży poko­
tem kilkadziesiąt drzew. Na skrzyżo­
waniu z al. Żwirki i Wigury huragan 
rzucił kiosk warzywny na latarnię 
po drugiej stronie ulicy.

Duże szkody wyrządziła wichura 
na Pradze i Żoliborzu. W kilkunastu 
punktach stolicy wiatr zerwał sieć 
tramwajową, ale najgorsza sytuacja 
jest na ul. Odrowąża i Annopolu.

Według oceny dyżurnego synoptyka 
szybkość wiatru sięgała 30 m/sek (108 
km na godz.), ale w porywach była 
większa.

Na terenie woj. warszawskiego 
wichura pozrywała napowietrzną sieć 
telefoniczną. Wiele miejscowości 
pozbawionych zostało łączności.
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(Ciąg Dalszy)

Blaski i Cienie Recesji

się

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Pracownicy biurowi narażeni są na 
choroby powstałe wskutek ich pracy 
zawodowej, takie jak zaogniony stan 
nerwowy, bóle mięśni i stawów, we­
wnętrzne bóle głowy, niestrawność, 
astma, problemy naczyń sercowych i 
t.p. Robotnicy wykonujący zajęcia fi­
zyczne mają z kolei dolegliwości

PROFESOR 
WILCZUR

Zabiegi Chiropraktyczne Na Choroby 
Spowodowane Pracą Zawodową

t:
V
V
V::

Tow. Warszawa 
Gr. 207. Zw. Polek

Tow. Warszawa Gr. 207 Zw. Polek 
w Ameryce odbędzie powakacyjne 
posiedzenie w niedzielę 7-go września, 
o 2-ej po południu w sali Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee Ave. Mamy 
kilka ważnych spraw do załatwienia. 
Prosimy o przybycie. Będzie podana 
kawa i ciasto.

Łucja Woźniak—prez.
Halina Gawrońska — sekr. prot.

Break Free!
Printed Pattern

ZDZISŁAW SIKORA, absolwent University of Illinois — Chicago 
Circle Campus, gdzie uzyskał stopnie BA w dziale Plastyki 
i Grafiki oraz Historii Sztuki i Architektury i stopień MFA 
w dziale Grafiki na University of Wisconsin, jest obecnie 
wykładowcą na Wesleyan College w Macon, Georgia.

I jeszcze jedna dziedzina życia ' 
może się pochwalić poważnym rozwo­
jem. Punkty rekrutacyjne do sil zbroj­
nych podają do wiadomości, że liczba 
ochotników poważnie wzrasta.

Zwiększają się również szeregi 
studentów wyższych uczelni. Mło­
dzież, która nie może znaleźć pracy 
po ukończeniu szkoły średniej, decy­
duje się albo na służbę wojskową, 
albo na dalsze studia, w celu zdobycia 
odpowiedniego zawodu.

Oszczędzają też poważne firmy, 
które kiedyś nie musiały się liczyć 
ze swoimi wydatkami. Zamiast ku­
pować sprzęt potrzebny do produkcji, 
coraz częściej spotyka się wypadki 
pożyczania go, tak aby zaoszczędzić 
dodatkowe sumy pieniędzy. Firmy 
wolą nieraz zlecić pracę specjalistom- 
księgowym, posiadającym kompu­
tery, niż zatrudnić własnych i kupić 
komputer dla swoich potrzeb.

A jakie są cienie? Siła nabywcza 
dolara spada. Wraz z nią spada za­
interesowanie wieloma towarami 
nowymi, bardziej kosztownymi. Skle­
py departamentowe, sklepy z odzieżą, 
specjalnie tą lepszą, notują poważny 
spadek kupujących.

Przemysł samochodowy jest jed­
nym z tych, które najbardziej ucier­
piały na obecnej recesji. Każdy “blask” 
sprowadza za sobą “cień.” Wzrost 
interesów jednej firmy, jest równo­
cześnie upadkiem innej.

Wzrasta natomiast ilość prze­
stępstw, szczególnie kradzieży, napa­
dów rabunkowych, itp. Z obecnej 
sytuacji korzystają również niektórzy 
kierownicy więzień, ponieważ pensje 
ich zależą od ilości więźniów prze­
bywających w danym czasie w wię­
zieniu. Wraz ze wzrostem przestępstw, 
więcej jest i tych, którzy muszą za 
nie odpowiadać, siedząc w więzieniach.

Dlatego też jak widzimy, recesja 
ma swoje i blaski i cienie.

(ar)
(US News & World Report, 

25 Sierpień, 1980)

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Break free from high prices— 
sew this super-sensational dress 
in sweater knits, silky crepe, 
velour for little money. No waist 
seam, frills, fitting problems.

Printed Pattern 4811: Half 
Sizes IO1/?, 12‘/z, 14!6, 161/?, 
181/?, 201/2. Size 14*/z (bust 37) 
takes 2 7/8 yards 45-inch fabric. 
$1.75 for each pattern. Add 50* 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

/Vine Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS', ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Why put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 94 patterns, 
Free Pattern Coupon (worth 
$1.75). Catalog, $1.00.
133-Fashion Home Quilting $1.75 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1-75 
129-Quick/Easy Transfers.$1.75 
127-Afghans 'n' Doilies.. $1.75

Trwająca w naszym kraju recesja, 
ma swoje blaski i swoje cienie. Ob­
serwować je można najlepiej na pod­
stawie zachowania się szerokiej rze­
szy konsumentów, szczególnie nale­
żących do tzw.. klasy średniozamoż­
nych. Olbrzymim wskaźnikiem na­
strojów i możliwości nabywczych spo­
łeczeństwa są raporty finansowe po­
szczególnych firm usługowych.

Przypatrzmy się więc tym blaskom 
i cieniom. Najpierw blaski.

W momencie, gdy szereg poważ­
nych firm stoi na progu bankructwa, 
inne, o których mało się dawniej 
wiedziało, robią zawrotne interesy.

Obecnie wiele sklepów sprzedają­
cych towary przecenione, lub uży­
wane, notuje ogromny wzrost sprze­
daży. Kwitną zakłady naprawcze, 
sklepy specjalizujące się sprzedażą 
narzędzi ogrodniczych, księgarnie, 
agencje sprzedające używane samo­
chody i wiele innych.

Dla przykładu podamy, że firma 
sklepów łańcuchowych specjalizują­
cych się w sprzedaży rzeczy używa­
nych, zanotowała wzrost obrotów o 
14% do 16%, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Właściciel sklepu handlu
jącego przenoszoną odzieżą, powie- rodziny, 
dział, że zmieniła się klientela jego 
sklepu. Kupują garderobę ludzie, 
których można zaliczyć do stosun­
kowo dobrze sytuowanych.

Mnożą się i rozwijają targi przed­
miotów pochodzących ze strychów, 
schowków i garaży. Jedni odnajdują 
przedmioty, za które mogliby otrzy­
mać kilka dolarów, drudzy mają 
nadzieję, że będą mogli kupić coś 
wartościowego, taąiej.

W stanie Illinois tzw. “targ pchli” 
(Flea Market) powiększył się do tego 
stopnia, że ma obecnie ponad 300 
sprzedawców. Powodzeniem cieszą 
się różnego rodzaju licytacje, wy­
przedaże rzeczy osobistych przez 
właścicieli domów.

Zauważono poważny wzrost zain­
teresowania kupowaniem używanych 
samochodów. Agencje trudniące się 
ich sprzedażą notują o znaczny wzrost 
interesu, osiągający 10% sprzedaży 
ponad rekordy roku ubiegłego, a 
przecież do końca roku jest jeszcze 
dobrych kilka miesięcy.

Wraz ze starymi samochodami

praktyk Zabiera Głos”), który pro­
wadzi biura pod następującym adre­
sem: 5130 W. Belmont Ave., Chicago 
oraz w Park Ridge, Ill., blisko 
Touhy i Cumberland.

Celem umówienia, prosimy telefo­
nować: 725-4878.

urlopu. Kupują farby, narzędzia, ma­
teriały dekoracyjne. Interes w tych 
sklepach kwitnie.

Wielu, którzy szukają sposobu na 
wykorzystanie wolnego czasu zaczy­
nają wracać do hobby, interesując 
się modelarstwem, zbieraniem róż­
nych przedmiotów wykonywaniem 
robótek ręcznych, malarstwem. I 
znów w sklepach sprzedających mate­
riały potrzebne hobbystom — dużo 
klientów.

Gospodynie, wracają do dawnych 
zwyczai naszych matek i babek, 
próbując szczęścia w robieniu zapa­
sów na zimę, przygotowywaniu se­
zonowych jarzyn w wekach.

Fabryka produkująca słoiki-weki 
notuje niezwykły wzrost zapotrzebo­
wania i zmuszona jest zwiększyć 
produkcję.

Ludzie zaczynają też czytać. Od 
powieści, literatury rozrywkowej “do 
poduszki,” poprzez książki specjali­
styczne, szczególnie dotyczące psy­
chologii, radzenia sobie z napięciami 
życia codziennego, poradniki, aż po 
podręczniki natury technicznej.

Książka staje się znów czymś, co 
potrzebne jest dla każdego członka

Wosk Przedłuża Trwałość Owoców
W skierniewickim Instytucie Sa­

downictwa i Kwiaciarstwa prowadzi 
się prace nad możliwością zmniejsze­
nia strat przy przechowywaniu owo­
ców. W ostatnich latach straty, wyni­
kające z niewłaściwych metod prze­
trzymywania owoców w chłodniach, 
wynosiły ok. 10 proc, zgromadzonych 
na zimę i wiosnę zapasów “zielonych 
witamin”. Ponadto owoce przechowy­
wane w chłodniach tracą wiele na ja­
kości wskutek utraty wody.

Wszystkie owoce w zależności od 
odmiany wytwarzają różnej grubości 
warstwę substancji woskowej, która 
chroni owoc przed utratą wody. Jed­
nakże ta warstwa jest niewystarcza­
jąca podczas długotrwałego przecho­
wywania owoców w chłodniach. Aby 
ten okres przedłużyć, w skierniewic­
kiej placówce opracowano sposób 
dodatkowego powlekania m.in. jabłek 
substancjami woskowymi. Próby 
przeprowadzane z preparatami do 
woskowania “Protexan” i “Apple 
Wax” wykazały, że dzięki tym zabie­
gom zmniejszono utratę wody od 20 
do 30 proc., w zależności od odmiany 
owoców' i temperatury przechowywa­
nia. Preparaty te ponadto hamowały 
gnicie i opóźniały dojrzewanie jabłek. 
Substancje woskowe, którymi pokry­
wano wococe nie są szkodliwe dla 
zdrowia. _____ ______

Porwanie Przywódców 
Robotniczych

Gwatemala City, Gwatemala (UPI) 
—Grupa uzbrojonych i umundurowa­
nych mężczyzn porwała siedemnastu 
przywódców robotniczych, którzy znaj­
dowali się na farmie doświadczalnej 
oddalonej o 25 mil od stolicy kraju.

Jest to już drugi tego rodzaju wy­
padek w tym kraju, w którym prawi­
cowcy atakują przywódców robotni­
czych.

Porwani przebywali na farmie do­
świadczalnej prowadzonej przez San 
Carlos University, na którym wy­
kładane są przedmioty związane z 
ruchami robotniczymi. Farma ta była 
prowadzona przez księży. Jeden z 
nich powiedział, że porywacze byli 
uzbrojeni i mieli na sobie mundury 
wojskowe.

Równocześnie, w mieście Santa 
Lucia Cotzumalguapa, zamachowcy 
lewicowi zastrzelili poczmistrza tego 
miasta. Jak dotąd żadna z czterech 
grup lewicowych nie przyznała 
do zbrodni.

Lew Chwycił w Zęby 
Pomarańczę Wraz 

z Ręką Dziecka
Indianapolis (UPI) — Pracownicz- 

ka sklepu zoologicznego, nie mogąc 
znaleźć opiekunki dla swej córeczki, 
zabrała 2-letnią Megan Marie ze sobą 
do pracy. Kiedy była zajęta myciem 
psa, dziecko włożyło rączkę do klatki 
lwa “częstując go” pomarańczą.

Ten chwytając owoc zębami, od­
gryzł dziewczynce czubki palców. 
Megan Marie przebywa w szpitalu. 
Lew został oddany na 10-dniową kwa­
rantannę.

mięśni i stawów. Wszystkie choroby 
wymienione powyżej mają powiąza­
nia strukturalne i można je łatwo 
wyleczyć za pomocą zabiegów struk­
turalnych, jakie stosuje chiropraktor.

Unerwienie mające bliski związek 
ze stosem pacierzowym może być 
uszkodzone wskutek pracy zawodo­
wej, a można go bardzo łatwo przy­
wrócić do stanu normalnego za pomo­
cą zabiegów chiropraktycznych w 
okolicy stosu pacierzowego. Udaj się 
do chiropraktora, aby poprawić swo­
je zdrowie.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku^ polskim “Chiro- zwiększa się tendencja, aby samo­

chód rodzinny mógł służyć jak naj­
dłużej. Stąd wzrasta zapotrzebowanie 
na wykwalifikowanych mechaników 
większy popyt na używane części 
samochodowe, narzędzia potrzebne 
do ich naprawy itp. Co sprytniejszy, 
posiadający pewne zdolności me­
chaniczne właściciel samochodu, 
próbuje własnych sil, mając nadzieję, 
że zaoszczędzi sobie spore sumy 
pieniędzy.

Na rynku drobnych urządzeń elek­
trycznych potrzebnych, a przynaj­
mniej używanych w nieomal każdym 
domu, zanotowano duży spadek zapo­
trzebowania. Wraz z tym, zaczynają 
się rozwijać i kwitnąć zakłady usłu­
gowe naprawiające te przyrządy.

Rośnie też zainteresowanie książ­
kami informującymi o sposobach na­
prawy najpotrzebniejszych sprzętów 
codziennego użytku.

Ludzie decydują się na spędzanie 
wolnego czasu w domach zamiast 
szukać rozrywek w lokalnych i re­
stauracjach. Stąd, sklepy z napojami 
alkoholowymi robią interesy, bo 
sprzedają więcej swego towaru. Taniej 
jest urządzić przyjęcie w domu, niż 
zapłacić za kolację w restauracji.

Podróże wakacyjne też przestały 
być popularne. W zamian szuka się 
innych zajęć, które wypełnią wolny 
czas. Coraz więcej właścicieli domów 
próbują unowocześniać je “własnym 
przemysłem,” właśnie w czasie swego
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Podniecony chodził po pokoju, mówiąc:
— Już wszystko sobie ułożyłem. Sprzedaję rzeczy, meble, biblio­

tekę, różne graty, osiągnę w ten sposób taką sumę, że będę mógł za 
te pieniądze jako tako urządzić sobie małe ambulatorium w młynie, 
podręczną apteczkę i temu podobne rzeczy. Nie może sobie pani wyo­
brazić ,jak bardzo jestem szczęśliwy. Tam w całej okolicy jest tylko je­
den lekarz, który w dodatku klepie biedę i nie może sobie pozwolić 
na darmowe leczenie chłopów. Zresztą on nie jest chirurgiem. Przy­
pomną się im wszystkim dawne czasy, czasy mego znachorstwa, tylko 
że teraz będzie to zupełnie inaczej. Będę dysponował środkami dezyn­
fekcyjnymi i pierwszorzędnymi instrumentami. Ho, ho, dużo tam na 

•pewno znajdę roboty. Już teraz przypomniało mi się, że córka gajowe­
go z radoliskich lasów, ma guz na wątrobie od strony wewnętrznej, ro­
zumie pani? Oczywiście, nie mogłem jej nic pomóc, nie rozporządzając 
przyzwoitymi narzędziami. Ale teraz spróbuję. Minęy trzy lata. Może 
jeszcze żyje.

Łucja stała nieruchomo i wodziła za nim przerażonym spojrze­
niem. Mówił coś dalej, ale już tego nie słyszała, całkowicie opanowana 
myślą, że on wyjedzie, że wyjedzie na zawsze, że nie będzie go mogła 
codziennie widywać, pomagać mu, czuwać nad nim, dbać o jego spra­
wy, o jego zdrowie. Goryczą też napęłniała ją świadomość, że pow­
ziął postanowienie wyjazdu i nie zastanowił się nawet, jakim do dla 
niej będzie ciosem. I nie przyszło mu do głowy, jak bardzo będzie cier­
piała nad tym. Nie pomyślał o niej, nie wziął jej w rachubę. Oto i teraz 
zdawał się jej nie dostrzegać. Przemierzał szybkimi krokami pokój na 
ukos i mówił:

— Popełniłem szalony błąd, że w ogóle stamtąd wyjechałem. Bo 
i po co, po co, skoro mi tam było tak dobrze. Tam moje miejsce, tam 
odetchnę od miasta, tam znajdę ufność i przywiązanie. Otóż to. W tym 
tkwi szczęście, a jeżeli nie szczęście, to w każdym razie poczucie zado­
wolenia, poczucie przydatności: To bodaj na jedno wychodzi.

Mówił o nich, mówił o sobie, tylko o niej nie wspomniał wcale. 
Łucja jednak nie zaliczała się do tych kobiet, które łatwo rezygnują z 
pozycji na pozór przegranych. Gdzieś w podświadomości zrodziła się 
nagle decyzja. Już w następnej chwili myśl skonkretyzowała się w sło­
wach:

— Pojadę z panem, profesorze.
W pierwszej chwili nie zrozumiał:
— Co pani mówi?

Powtórzyła dobitnie:
— Mówię, że pojadę z panem.
— A to doskonale — ucieszył się. Ale wołałbym, żeby pani przy­

jechała mnie odwiedzić, kiedy już się tam zadomowię, kiedy wszystko 
urządzę. Ha, pokażę pani tam wszystko. Zobaczy pani jak tam pięknie 
i miło...

— Nie, profesorze — przerwała mu. — Ja chcę jechać z panem. 
Jechać i zostać tam z panem.

Spojrzał na nią niedowierzająco:
— Cóż to za żarty?

‘ '— Wcale nie żarty. Pojadę z panem.
— Cóż za niedorzeczny pomysł!'
— Dlaczego niedorzeczny?
— No, bo gdzież pani w tym wieku na głuchą prowincję. Nie, 

nie ma nawet o czym gadać!
— A jednak pojadę — zacięła się.
Wilczur zatrzymał się przed nią:
— A czy mogę wiedzieć po co? Po co pani tam chce jechać?
— Będę panu pomagała.
— Ale ja nie potrzebuję żadnej pomocy.
— To pan mówi nieprawdę. Przy każdej operacji potrzebna jest 

pomoc.
Wilczur żachnął się:
— Do tego nie jest potrzebna pomoc lekarki. Wystarczy byle 

chłopak wiejski lub baba.
— W to nie wierzę, by ktoś nieobeznany z medycyną mógł przy­

dać się bardziej, niż dyplomowany lekarz. A poza tym sam pan mówił, 
że będzie tam duży napływ chorych, że często musiał pan powierzać 
opatrunki komuś niewprawnemu. Wiem, że przydam się panu. Zresztą 
i panu też przyda się kobieca opieka. Dlaczego nie miałabym jechać. 
Mnie też z Warszawą nic nie wiąże. Nic mnie tu nie trzyma.

Wilczur ziritował się: „
—To bardzo źle, bo właśnie powinno panią tu trzymać. Tu jest 

szerokie pole działania, tu pani zrobi karierę, znajdzie pani sobie od­
powiedniego męża. A w ogóle nie mamy po co tej sprawy wałkować, 
bo ode mnie zależy, czy zabiorę panią, czy nie, a ja z góry powiadam, 
że nie zabiorę. Nie miałbym chwili spokoju sumienia i uważałbym sie­
bie za ostatniego łotra, gdybym zabijał pani świat deskami, gdzieś na 
dalekich kresach. Ja jestem stary i niczego już dla siebie nie pragnę 
Mnie wystarczy to, że mogę służyć innym ludziom. Ale pani, młoda 
dziewczyna ma jeszcze całe życie przed sobą, ma jeszcze prawo do o- 
sobistego szczęścia.

Łucja potrząsnęła głową:
— Pięknie. Ale nie bierze pan profesor pod uwagę tego, że moim 

osobistym szczęściem jest właśnie pomaganie panu.
— To są banialuki. Za kilka miesięcy, czy za rok, wywietrzeje to 

pani z głowy i wtedy dopiero poczuje się pani nieszczęśliwa, znudzona, 
zgorzkniała. A ja będę musiał to znosić w dodatku z pełnym poczuciem 
własnej winy. Żle mówię, że będę musiał. Bo nie będę. A nie będę 
dlatego, że pani nie zabiorę i kwestia skończona. Jeżeli pani chce mi 
okazać swoją dobroć — pomoże mi pani przy likwidacji tego kramu 
Z tym będzie dużo roboty, a już pali mnie niecierpliwość. Chciałbym 
jak najprędzej wyjechać.

Apodyktyczność profesora sprawiła to, że Łucja nie powracała 
już więcej do tego tematu. Polemizowanie z Wilczurem byłoby zupeł­
nie beznadziejne. Pomimo to, nie starała się przewlec przygotowań do 
jego wyjazdu. Zajęła się gorliwie wyszukiwaniem nabywców i targowa 
niem się z nimi. Jednocześnie pomagała profesorowi przy robieniu za­
kupów.

Wreszcie wszystko zbliżało się do zakończenia. Wyjazd został 
ustalony na 14 kwietnia; poprzedniego dnia wieczorem, Wilczur pożeg­
nał się z Łucją. Jego pociąg odchodził o siódmej rano i nie chciał, by tak 
wcześnie zrywała się z łóżka dla odprowadzenia go na dworzec.

—■ Gdy już jakoś się tam uplasuję — mówił — napiszę do pani 
z zaproszeniem. Ucieszę się bardzo, jeżeli przyjedzie pani tam na kilka 
dni, a choćby i na spędzenie całego urlopu.

Pożegnała go bardzo serdecznie. Z miłym zdziwieniem stwier­
dził, że nawet nie próbowała upierać się przy odprowadzeniu go na 
dworzec. Była wesoła, a może tak umiejętnie nadrabiała miną, nie 
chcąc sprawić mu przykrości.

— Jakie ona ma dobre serce — myślał Wilczur, gdy się rozstali. 
— To złota dziewczyna.

I nagle żal mu się zrobiło, że tak kategorycznie odrzucił jej ofiar­
ną gotowość towarzyszenia mu na Kresy. Natychmiast jednak siebie 
zreflektował:

— Nie, to musi być nowe życie, nowa faza. To już nie dla mnie, 
to dla innych.

NOWOCZESNY

Persko-Egipski Sennik 
Proroctwo Michaldy

Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy:
— Alfabetyczny wykaz snów,
— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii,
— O feralnych dniach, miesiącach i latach,
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera: Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
(Sybilii) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy —: nawet dla innych, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

Zamówienia:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646

(Na C.O.D. — nie wysyłamy)
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 3 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 3), 1980

WIELKI JESIENNY PIKNIK 
"RZESZOWIAKÓW"

Na zakończenie sezonu Zabaw Piknikowych Zespól Pieśni i Tańca 
“Rzeszowiacy” z Polskiego Katolickiego Centrum Kultury im Jana 
Pawła n pod kierownictwem Ks. Biskupa Bronisława Wojdyły, urządza 

, WIELKI JESIENNY PIKNIK 
Tzw. “Jarmark Rzeszowski” 

w Ogrodzie Wozniaka, 2530 Blue Island Ave. 
Niedziela, 7 Września 1980 r.

Od Godz. 2 Po Południu do Późnego Wieczoru 
Gra wyśmienita Kapela z Polski “RYTM” z udziałem Prof. K. Łabno • 
Tańczy i śpiewa Zespół “Rzeszowiacy” o godz. 6:30 • Wyprzedaż 
i losowanie różnych fantów • Polskie posiłki i bufet.
Dochód przeznaczony na odnowienie sali teatralnej w Polskim Katolickim 
Centrum Kultury im. Jana Pawła II, gdzie mieści się siedziba “Rzeszo- 
wiaków,” 1309 N. Ashland Ave.
Serdecznie zapraszamy całą Polonię. Zabawmy się wszyscy jeszcze, raz 
wesoło jak zwykle na wolnym powietrzu w tym roku u “Rzeszowiaków.”

dobieństwa, ale i różnice pomiędzy 
obecną sytuacją w Polsce a położe­
niem Czechosłowacji w 1968 roku.

Różnice są bardzo ważne: “Praska 
Wiosna” Dubczeka była dziełem inte­
ligencji i intelektualistów i miała 
poparcie partii, gdy w Polsce ruch 
strajkowo-wolnościowy wychodzi od 
robotników a partia ich zwalcza.

Drugą i bodaj jeszcze ważniejszą 
różnicą jest fakt, że Polska nie ma 
bezpośredniej granicy z Zachodem, 
natomiast sąsiadujący z Austrią i 
NRF mieszkańcy CSRS mogli się 
łudzić nadzieją na pomoc zachodnich 
demokracji.

MŁODEJ POLSKI, wzywamy wszyst­
kich nauczycieli! Nie ustawajcie w 
swym dążeniu do uczciwego naucza­
nia, przeciwstawcie się szkodliwym 
dyrektywom i instrukcjom, twórzcie 
szkolne lub pozaszkolne kółka samo­
kształceniowe dla swoich uczniów, in­
formujcie opinię publiczną o łamaniu 
Waszych praw, upowszechniajcie po­
stulat nauczania bez kłamstwa!

Wzywamy też wszystkich uczniów! 
Skłaniajcie swoich wychowawców do 
mówienia prawdy, dyskutujcie z nimi 
o przemilczonych problemach, szu­
kajcie rzetelnych lektur, twórzcie 
koła samokształceniowe.

Obecnie istnieje w Polsce wiele nie­
zależnych inicjatyw społecznych, któ­
re stawiają sobie za cel odbudowę 
myśli i kultury polskiej. Ma temu słu­
żyć działalność między innymi Towa­
rzystwa Kursów Naukowych, Ruchu 
Młodej Polski, Studenckich Komite­
tów Solidarności.

Powstały dzieła wolne od cenzury 
partyjnej, wydawnictwa drukujące 
zakazane dzieła literackie, polityczne, 
naukowe i religijne. Istnieje wiele 
autentycznych, niezależnych pism, 
wśród nich również “Bratniak.” 
Działają seminaria naukowe, koła dy­
skusyjne i samokształceniowe. Po­
czątek został już uczyniony.

Wszyscy powinniśmy poprzeć odra­
dzające się w naszym kraju życie 
społeczne, polityczne i kulturalne. 
Szczególne zadania spoczywają na 
nauczycielach, gdyż oni mogą zrobić 
najwięcej w dziedzinie nauczania bez 
kłamstwa! 

nie, krytykując po cichu tzw. sowiec­
kich przyjaciół i zabawiając się poli­
tycznymi dowcipami w rodzaju poniż­
szego dialogu:

“Który kraj na świecie jest naj­
szczęśliwszy? — oczywiście Izrael, 
dlaczego? — bo jest otoczony samymi 
wrogami.”

Tymczasem w kołach politycznych 

GDAŃSK. — Dla mieszkańców Gdańska Komitet Strajkowy 
urzędujący w stoczni im. Lenina powielał komunikaty, które 
w formie ulotek rozchwytywane były przez oczekujące pod 
stocznią tłumy. (UPI)

Podobnie jak TKN, który ogłosił 
List Otwarty do Wyznawców i Nau­
czycieli, tak i Ruch Młodej Polski 
zwrócił się z Apelem do Nauczycieli 
i Uczniów w palącej sprawie treści 
i formy nauczania w szkołach PRL:

Wychowanie i rozwój młodego czło­
wieka były zawsze przedmiotem 
szczególnej troski każdej zorganizo­
wanej społeczności. Wychowanie i 
nauczanie są bowiem świadectwem 
kultury tej społeczności, jej wizji 
człowieka, rozumienia jego potrzeb 
i poszanowania praw. Wreszcie los 
tej społeczności w znacznej mierze 
zależy od typu człowieka, jaki wy­
kształca się w długim i złożonym 
procesie wychowania. Nic więc dziw­
nego, że każdy naród otacza opieką 
i szacunkiem swoje instytucje wycho­
wawcze.

W suwerennych i demokratycznych 
państwach system edukacji i wycho­
wania służy potrzebom całego narodu 
i z jego doświadczeń czerpie wzorce 
i ideały. Nie ma w takich państwach 
jednolitego i schematycznego modelu 
nauczania, nikt bowiem nie usiłuje 
całego bogactwa wiedzy, tradycji i 
różnorakich dążeń człowieka ująć w 
karby jednego tylko programu. W 
państwach komunistycznych, rządzo­
nych przez totalitarne partie, szkol­
nictwo i wychowanie, podobnie jak 
i wszelkie inne dziedziny życia oby­
wateli podporządkowane zostają poli­
tycznym celom systemu. Szkoła pree- 
staje być własnością narodu i zaczyna 
służyć jako narzędzie politycznego 
oddziaływania. Ideały humanistycz­
nego i narodowego wychowania pod­
porządkowane zostają doraźnym czę­
sto interesom rządzącej partii. Z do­
robku ogólnoludzkiej wiedzy wybiera 
się wtedy tylko to, co odpowiada tym in­
teresom i jest zgodne z realizowanym 
programem politycznym. Zmianie 
ulegają również ideały wychowawcze, 
co rodzi relatywizm moralny wśród 
uczniów i powoduje nieufność wobec 
nauczycieli. W takiej sytuacji rozwój 
nauki zostaje zahamowany. Partia 
przeprowadza kolejne “reformy” ma­
jące na celu nie tyle usprawnienie 
nauczenia, co pozbawienie szkoły 
resztek samodzielności i suwerenno­
ści.

Obecnie jesteśmy świadkami wcie­
lania w życie kolejnej, takiej właśnie 
“reformy.”

LE HAVRE. — Łodzie patrolowe francuskiej marynarki wojennej 
użyły działek wodnych przeciwko kutrom rybackim blokującym 
wejście do basenów portowych. (UPI).

wujemy stałe nasilanie się indoktry­
nacji ideologicznej i politycznej w 
szkolnictwie. Sposób wykładania nie­
których przedmiotów przypomina 
bardziej agitację propagandową niż 
rzeczywistą edukację. Podporządko­
wanie: nauczania wymogom aktual­
nej linii politycznej PZPR’u szcze­
gólnie widoczne było w czasach stali­
nowskich, kiedy szkole i całemu wy­
chowaniu partia starała się nadać powiedniej pracy wychowawczej 
nowe oblicze. Miało ono w pełni od­
powiadać doktrynie marksistowsko- 
leninowskiej i kształtować człowieka 
nowego typu. Do szkoły wprowadzo­
ny został terror, nauczycieli zastra­
szano, a uczniów skłaniano do dono- 
sicielstwa.

W nowych albo przetłumaczonych 
z języka rosyjskiego podręcznika 
ustalone zostały ściśle wzorce inter­
pretowania literatury i historii ojczy­
stej. Ucząc przedmiotów humani­
stycznych starano się propagować ro­
syjski punkt widzenia i radziecką 
rację stanu, choćby pozostawały one 
w jaskrawej sprzeczności z polską 
tradycją i wiedzą o własnych dzie­
jach. Usprawiedliwiono więc wszyst­
kie rosyjskie i radzieckie posunięcia 
polityczne i militarne względem Pol­
ski, wykazując jednocześnie bezsens 
polskich zrywów, powstań narodo­
wych i wszelkiego oporu. Uczeń czy­
tając podręczniki wydawane w tym 
okresie w Polsce, miał prawie znie­
nawidzić przeszłość własnego narodu. 
Taki efekt miały one osiągnąć. Opisy­
wana sytuacja stała się możliwa, gdyż 
odebrano polskiej szkole jej właściwą 
funkcję humanistycznego nauczania.

W latach następnych pod naci­
skiem społecznym odstąpiono od tak 
brutalnych metod propagandy ideolo­
gicznej w szkole. Dopuszczono do 
pewnej swobody programowej, czę­
ściowo odpolityczniono treści naucza­
nia, w znacznym stopniu ograniczono 
stosowanie metod zastraszania i do- 
nosicielstwa.

Wspomnieć trzeba o wielu anonimo­
wych nauczycielach, którzy z ogrom­
nym poświęceniem, często wbrew 
swoim zwierzchnikom starali się 
przywrócić szkole jej właściwą funk­
cję, a zawodowi pedagoga należytą 
godność.

Prawo do wolności myśli, poszuki­
wania prawdy i zdobywania rzetelnej 
wiedzy jest jednak w naszym kraju 
w dalszym ciągu gwałcone. Od kilku

Rodzi to zniechęcenie wśród nauczy­
cieli, którzy nie mogą zrealizować 
swoich samodzielnych i twórczych 
inicjatyw wykonawczych, ogranicza­
ją się do wypełnienia wskazówek pro­
gramowych i wspomnianych wytycz­
nych. Nic więc dziwnego, że otacza­
ny dawniej szacunkiem zawód nau­
czyciela dziś stracił autorytet i zaufa­
nie społeczne.

Wielu z nas niedawno ukończyło 
szkoły lub kształci się nadal. Do­
świadczyliśmy nauczania tendencyj­
nego, przesiąkniętego propagandą, 
niezgodnego z tradycjami polskiego 
szkolnictwa. Wielu nauczycieli, któ­
rych spotkaliśmy, nie rozumiało, że 
realizując programowe wytyczne 
partii, deformują świadomość uczniów 
i sami stają się przedmiotem mani­
pulacji. Nie rozumieli, że niechęć i 
opór uczniów nie są tylko niechęcią 
do nauki i nauczycieli, lecz również 
do fałszu i ocenzurowanej wiedzy. 
Wszyscy staliśmy się świadkami i 
współuczestnikami coraz bardziej 
widocznego wychowania ku zniewole­
niu.

Niektórzy z nas, już jako nauczy­
ciele, stanęli przed trudnym dylema­
tem: uczyć w szkole w zgodzie z 
własnym sumieniem, ryzykując utra­
tę pracy, czy też podporządkować się 
wytycznym programu. Wielu wybrało 
tę pierwszą drogę, władze odebrały 
im więc możliwość nauczania. Zapła­
cili cenę za NAUCZANIE BEZ KŁAM­
STWA.

Represje będą zawsze możliwe, gdy 
nauczyciele, którzy chcą uczyć w spo­
sób niezakłamany, pozostaną osamot­
nieni. Dlatego też wszyscy musimy 
im pomóc. Naród polski powinien po­
siadać własne, niezależne od żadnej 
partii szkolnictwo. Dopóki pozostanie 
ono jedynie narzędziem dyspozycyj­
nym w ręku PZPR, dopóty ucznio­
wie będą zniewalani, a zawód nau­
czyciela ulegać będzie dalszej degra­
dacji.

Dlatego też my, skupieni w RUCHU

Nauczanie Bez Kłamstwa
Ruch Młodej Polski Apeluje Do Nauczycieli i Uczniów 

lat wzmaga się natężenie propagandy 
ideologicznej w nauczaniu. Zmianie 
uległy jednak jej metody. Przekazy­
wany uczniom materiał jest tak do­
brany, że sprawia wrażenie pewnej 
obiektywności. Są w nim jednak 
istotne przemilczenia faktów histo­
rycznych, utworów literackich, posta­
ci czy też zjawisk. Nie unika się 
podawania informacji tak zniekształ­
conych lub zinterpretowanych, że 
można je śmiało uznać za kłamstwa.

Narzucone interpretacje materiału 
przedstawia się jako jedynie nauko­
we i niepodważalne.

Walka klas jako główne “motto” 
dziejów, podział klasowy społeczeń­
stwa, prymat produkcji nad kulturą 
i myślą ludzką, podział całej filozofii 
i innych nauk na marksistowskie i 
burżuazyjne, a ruchów społecznych i 
politycznych na postępowe i wsteczne 
— stały się obowiązującymi dogma­
tami. W sposób kłamliwy interpretu­
je się takie wydarzenia, jak: wojna 
polsko-rosyjska z lat 1918-21, rola i 
działalność Komunistycznej Partii 
Polski, pakt Ribbentrop-Mołotow, 
wkroczenie wojsk radzieckich do Pol­
ski 17 września 1939 r., działalność 
Polskiego Państwa Podziemnego, Po­
wstanie Warszawskie, zdobycie wła­
dzy przez komunistów w latach 1944- 
1946. Zupełnie przemilcza się poło­
żenie ludności polskiej na ziemiach 
Rzeczypospolitej zagarniętych przez 
ZSRR po 17 września 1939 roku, prze­
bieg akcji “Burza” na ziemiach 
wschodnich, proces Okulickiego i in­
nych.

Przykłady takie można by mnożyć.
Zupełnie nieobecna jest w podręcz­

nikach literatura emigracyjna czy też 
religijna. Podmijane są takie nazwi­
ska, jak Miłosz, Gombrowicz czy 
Wierzyński.

Również język nauczania uległ 
wpływom ideologii w podręcznikach 
propedeutyki o społeczeństwie, przy­
sposobienia obronnego, wychowania 
w rodzinie socjalistycznej, wychowa­
nia obywatelskiego czy historii przy­
pomina niejednokrotnie bardziej 
gazetową nowo-mowę niż poprawny 
i zrozumiały dla każdego język polski.

Uczniom i nauczycielom odbiera się 
możliwość samodzielnego myślenia. 
Polityczny interes PZPR’u staje się 
podstawą wskazówką w nauczaniu.

“Urzeczywistnienie socjalistycz- : 
W powojennej historii Polski obser- nych ideałów programowych” polega 

między innymi na wpajaniu materia- 
listycznego światopoglądu, intensyw­
nej ateizacji uczniów i zwalczaniu 
wizji człowieka wpływającej z chrze­
ścijaństwa. Jest to sprzeczne z trady­
cją tolerancji i podstawowymi pra­
wami człowieka. Wypełnienie gwał­
townie wzrastającej liczby instrukcji 
zaleceń i szczegółowych dyrektyw 
uniemożliwia często prowadzenie od-

Czy należysz do jednej 
Z polonijnych organizacji 

bratniej pomocy?

Dożynki w Spójni-Parku 
w McHenry, Illinois

Staraniem Spójni-Parku Okręgu 6-go 
Polsko Narodowej Spójni w McHenry, 
ni., odbędą się doroczne Dożynki w 
niedzielę, dnia 7-go września. O godz. 
10-ej przed poł. odprawi dziękczynną 
sumę ks. Józef Brzęk w kościele św. 
Franciszka. Później podany zostanie 
obiad. Następnie o godz. 3 po poł. 
odbędzie się licytacja jarzyn, owoców 
i pieczywa podarowanych przeważnie 
przez mieszkańców Spójni-Parku oraz 
przyjaciół z Chicago i okolicy.

Przewodniczącym Dożynek jest 
Apolinary Pulkowski, który zaprasza 
całą Polonię.

W dniu Dożynek wyjedzie autobus 
do Spójni Parku z południowej strony 
miasta Chicago z przed kościoła Sło­
wa Bożego, 3842 W. 57th St., o godz. 
10 rano. Potem przystanie przy koś­
ciele św. Jana, 4555 S. Kedzie Ave., 
a później na północnej stronie przy 
kościele śś. Cyryla i Metodego, 5744 
W. Diversey Ave., o godzi. 10:30 przed 
poł. Powrót o 6 wieczorem. Autobusem 
zajmuje się Jan Sliwonik, telefon: 
284-2942.

Dojazd do Spójni Parku drogą “31” 
lub “120” do McHenry, Ill., “120” na 
zachód do Ringwood Rd., tą na północ 
do Flanders Rd., a później do Spójni 
Parku.

Stanisław Kaczor—prezes

Czechosłowaccy Wolnościowcy 
o Duchu “Praskiej Wiosny” w Polsce

Londyn (D.P.) — W dniu 12 rocz­
nicy najazdu sowieckiego na Czecho­
słowację działająca w Wiedniu orga­
nizacja czeskich i słowackich emi- 
granów wydała oświadczenie stwier­
dzające, że ideały “Praskiej Wiosny” 
Aleksandra Dubczeka odżyły obecnie 
w Polsce wśród strajkujących robot­
ników, którzy domagają się prawa 
swobodnej wypowiedzi, niepodległości w Wiedniu podkreśla się nie tylko po- 
i wolnych związków zawodowych.

Organizacja ta nosi nazwę Czecho­
słowackiej Socjalistycznej Opozycji. 
Jej prezesem jest Jirzi Pelikan, który 
w charakterze szefa praskiej tele­
wizji odegrał dużą rolę w okresie 
działalności Dubczeka.

W Pradze rocznica inwazji sowiec­
kiej przeszła bez jakichkolwiek de­
monstracji, bo wolnościowcy czecho­
słowaccy spod znaku “Karty 77” uni­
kają wszelkich ulicznych wystąpień. 
Organy partyjne — czeska “Tribuna” 
i słowacka “Pravda” — uczciły rocz­
nicę służalczymi wobec Sowietów arty­
kułami. Przeciętny obywatel CSRS 
zachowuje się w dalszym ciągu bier-

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Bankiet Stulecia Przygotowany 
Na Sobotę, 20 Września

Szczytowym punktem upamiętnie­
nia stuletnich działań i osiągnięć 
Związku Narodowego Polskiego w 
dziedzinie społecznej, kulturalnej i 
narodowej, będzie Bankiet Stulecia, 
przygotowany w Domu Białego Orla 
(Przybyły) na przedmieściu Niles, w 
sobotę, 20 września wieczorem.

Na czele tych przygotowań stoi 
wiceprezeska ZNP Helena Szymano- 
wicz.

Przyjęcie towarzyskie w sali Białe­
go Orla rozpocznie się o 6:30 wie­
czorem, a obiad podany będzie o 7-ej 
wieczorem.

Programowe przemówienie wygłosi 
i przewodniczącym programu będzie

Złoty Zjazd 
Okręgu I-go SWAP

50-ty Zjazd Koleżeński Okręgu I-go 
Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej i Korpusów Pomocniczych 
Pań odbędzie się w dniach 11 i 12 
października, w Domu Weteranów, 
1239 N. Wood St. Rejestracja dele­
gatów i delegatek w sobotę, 11 paź-' 
dziemika, o godz. 8-ej rano. Otwarcie 
Zjazdu o godz. 9-ej punktualnie.

Apeluję do wszystkich Placówek 
Okręgu o wybranie pełnego składu 
delegatów i delegatek na Zjazd zgo­
dnie z Konstytucją i Regulaminem 
SWAP.

Pomni chwalebnych czynów żołnie­
rza polskiego w 60-lecie zwycięstwa 
nad Wisłą zbieramy się na Złotym 
Zjeździe Okręgu, by dokonać prze­
glądu naszych szeregów i osiągnięć 
i podjąć uchwały dla dobra organi- 
zachi w szczególnej trosce o Fun­
dusz Inwalidzki im. Ignacego J. Pade­
rewskiego dla weteranów-inwalidów 
i chorych w podeszłym wieku.

Jan Bogusz, 
Komendant Okręgu I SWAP

Klub Marynarski 
Morskie Oko 

Przypominamy, że jeszcze są miej­
sca w autobusie na pielgrzymkę do 
Ojców Salwatorianów na nabożeństwo 
do Matki Boskiej Fatimskiej. Piel­
grzymka odbędzie się w tę niedzielę, 
7 września. Bilety w cenie $6 pro­
simy zamawiać u Białek, tel. nr. 
434-1388 lub u Wilczak — tel. nr. 
847-4169. M. A. Białek — koresp.

Instytut
Języka Angielskiego

Przy Polskim Katolickim Centrum 
Kultury im. Jana Pawła II, 1309 N. 
Ashland Ave., istnieje od roku Insty­
tut języka angielskiego zorganizowa- 

prezes Związku Alojzy A. Mazewski.
Inwokację wygłosi Sufragan i Wika­

riusz Generalny Archidiecezji Chica­
go ks. Biskup Alfred L. Abramowicz.

Po przemówieniu cenzora Hilarego 
S. Czaplickiego, życzenia organizacji 
złożą: gubernator stanu Illinois 
James R. Thompson, mayor Chicago 
Jane Byrne, prezes Zjednoczenia 
PRK Józef Drobot, prezeska Związku 
Polek Heleną Zielińska i inni wybitni 
przedstawiciele organizacji polonij­
nych w metropolii.

Prezydent Jimmy Carter był za­
proszony jako honorowy gość.

Błogosławieństwa po programie 
udzieli ks. Biskup Józef Zawistowski 
z Zachodniej Diecezji Polskiego Na­
rodowego Katolickiego Kościoła.

♦ ♦ •
Ten sobotni Dzień Stulecia Związ­

kowego, 20-go września, rozpocznie 
się z rana złożeniem wieńców na 
grobie pierwszego skarbnika i drugie­
go prezesa Związku, śp. Stanisława 
Kociemskiego na cmentarzu Grace­
land.

Wieńce złożone również będą u stóp 
pomników Mikołaja Kopernika i 
Tadeusza Kościuszki na jezdni do 
Planetarium Adlera nad jeziorem.

Wieńce te złoży prezes ZNP Alojzy 
A. Mazewski, w otoczeniu Zarządu 
Wykonawczego, Dyrekcji oraz Rady 
Nadzorczej.

Tow. Koło Wolności 
Grupa 1084 ZNP

Podajemy do wiadomości, że posie­
dzenie powakacyjne odbędzie się w 
niedzielę, 7 września w sali Domu 
Weteranów pnr. 6005 W. Irving Park 
Rd. Wobec nagromadzenia ważnych 
spraw, które powinny być załatwione, 
liczny udział członków jest pożądany.

Początk posiedzenia o godz. 2 po poł.
Jan Brzeziński—prezes 
Józef Zukowski—sekr.

Tow. Tysiąc Walecznych 
Grupa 877 ZNP

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 877 
zwołuje posiedzenie powakacyjne na 
środę, 10 września na godz. 7.30 wiecz. 
w sali SWAP, 6005 W. Irwing Park Rd. 
Sekretarz finansowy będzie urzędował 
już od godz. 6:30 wiecz. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie po­
nieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia. Planujemy naszą 
Zabawę Stoliczkową na 12 paździer­
nika.

T. Wojnar—prezes 
St. Krukar—sekr. prot.

ny przez ks. Biskupa B. Wojdyłę, 
przy pomocy Chicago City College.

W tym roku program nauczania 
został bardzo rozszerzony. Zajęcia 
odbywać się będą w pięciu różnych 
grupach w zależności od stopnia za­
awansowania. Zapisy odbywają się 
w czwartek o godz. 10-ej rano i 6:30 
wieczorem, w piątek o godz. 6:30 
wiecz.

Po informacje telefonować do Cen­
trum Jana Pawła II na numer: 
276-7171. Nauka odbywa się bez­
płatnie.

UWAGA! TELEGRAM!

Podwyżka Cen Traktorów
Dokładnych Informacji udzieli 

Autoryzowany Dealer PEKAO 
INTERCONTINENTAL TRAVEL

Telefon do Centrali: 772-8010
NOWOŚĆ-Tylko U Nas!

Kolorowe Prospekty RITMO i FIAT 127 
Kolorowe Telewizory — $490

5047 S. Ashland Ave. 1650 W. 48th St.
3055 N. Milwaukee Ave. 1050 N. State St.

BIURA PRAWNE 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmujó się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

726-3753 .
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W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $31.50 Rocznie (lyr.) $10.25 
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $41.00 Rocznie (lyr.) $13.00 
Półrocz. (6mos.) 25.00 Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40ę

Zwycięstwo Robotników
Strajk klasy robotniczej w Polsce, naje­

żony wieloma niebezpieczeństwami, gdyby 
przywódcy strajkowi nie potrafili kontrolować 
nastrojów strajkujących oraz realistycznie oce­
nić możliwości uzyskania ustępstw ze strony 
władz, zakończył się przyjęciem przez władze 
robotniczych postulatów.

Podpisany został układ porozumiewawczy, 
a przywódca strajkujących, Lech Walesa, wy­
mienił podpisany tekst układu z przedstawi­
cielem władz, wicepremierem Mieczysławem 
Jagielskim. Był to niecodzienny akt proto- 
kularny w warunkach życia w państwie rzą­
dzonym przez komunistów i był to znamien­
ny gest ze strony obu partnerów, którzy ode­
grali czołową rolę w dojściu do porozumienia 
oraz zakończeniu strajku, który coraz wyraź­
niej, w miarę jego przedłużania się godził 
w żywotne interesy gospodarcze kraju.

Słusznie uznaje się na Zachodzie, że likwi­
dacja strajku, w oparciu o przyjęte przez 
obie strony założenia (21 punktów podpisanego 
porozumienia) jest olbrzymim zwycięstwem ro­
botników. Nie należy jednak popadać w na­
strój przekonania, że powrót robotników do 
pracy, po okresie 18 dni strajkowania, osta­
tecznie rozwiązuje te problemy, w imię których 
setki tysięcy polskich robotników tak soli­
darnie dopominało się o postulaty, dotyczące 
zarówno ich sytuacji materialnej, jak i spraw 
wchodzących w zakres praw obywatelskich 
i czysto ludzkich.

Trzeba bowiem obecnie bacznie obserwować, 
w jaki sposób władze będą wykonywały za­
łożenia porozumienia. Istota zagadnienia pole­
ga na tym, aby założenia te zostały dotrzy­
mane oraz stopniowo wprowadzane w życie.

Na czołowym miejscu należy na pewno po­
stawić sprawę organizowania niezależnych 
związków zawodowych. W ramach bowiem 
tego problemu, tak zasadniczego dla postawy 
robotników, istnieją niebezpieczeństwa, gdyby 

•w dalszym rozwoju wydarzeń obie strony nie 
wykazywały umiaru i powściągliwości, jakie 
były charakterystycznymi cechami dotychcza­
sowych, zakończonych po myśli robotników, 
zmagań.

Śledziliśmy przebieg strajku z uczuciem ser­
decznej troski i głębokiego niepokoju, oba­
wiając się przede wszystkim, czy Sowiety nie 
zareagują na rozwój wydarzeń w Polsce. Co 
prawda Moskwa stwierdzała, że strajk jest 
wewnętrzną sprawą Polski i dramatyczny kon­
flikt powinien być rozwiązany przez samych 
Polaków, to jednak z praktyki sowieckiej w 
przeszłości jasno wynika, że trzeba oświad­
czenia Kremla przyjmować z wielką ostroż­
nością. Moskwa ma bowiem na swoim koncie 
aż nadto wiele niedotrzymanych układów i 
zobowiązań.

Różne postulaty robotników, zatwierdzone 
przez układ Walesa-Jagielski, wiążą się z drąż- 
liwymi dla rządzącej na zasadach monopolu 
partii problemami ideowo-politycznymi. Wła­
dze są szczególnie wyczulone na te właśnie 
sprawy.

Ale należy tu wskazać, że przywódcy strajku 
potrafili w rokowaniach chodzić ostrożnie po 
przysłowiowej linie, zaś ogół strajkujących 
dobrze rozumiał taktykę przywództwa i w 
sposób godny najwyższych pochwał utrzymy­
wał spokój i dyscyplinę w strajku. Co więcej, 
właśnie Lech Walesa odciął się w swojej 
taktyce rokowań od wyraźnego przesuwania

żądań strajkowych na płaszczyznę polityczną, 
choć z drugiej strony jest oczywiste, że niektóre 
z robotniczych postulatów łączą się z proble­
matyką ideowo-polityczną.

Wysuwa się więc przed przywódcami ro­
botników konieczność równie ostrożnego 
działania, jeśli chodzi o wprowadzanie w ży­
cie punktów porozumienia z władzami, jakie 
oni zademonstrowali z taką precyzją w do­
tychczasowej swojej postawie, przyjmowanej 
przez ogól strajkujących jako konieczność 
chwili.

Obserwatorzy zachodni słusznie zwracają 
uwagę, że Walesa wykazał “wspaniały zmysł 
strategii”, gdy w rokowaniach z wicepremie­
rem Jagielskim uniknął wszelkich pozorów 
“politycznych motywów strajku”. Znamienne, 
że Walesa odciął się od środowisk aktywistów 
politycznych, które przeprowadzały propa­
gandę strajkową, a gdy władze policyjne prze­
prowadziły aresztowania wśród tych aktywi­
stów, Walesa nie podjął ich sprawy w roko­
waniach z Jagielskim. Walesa uznał bowiem, 
że akcja środowisk demokratycznej opozycji 
jest “sprawą polityczną”, a robotnicy nie chcą 
wiązać spraw politycznych ze swoimi zabie­
gami o niezależne związki zawodowe.

Gdy jednak zostało osiągnięte porozumienie 
z władzami co do zakończenia strajku, Wa­
lesa wysunął w ostatniej chwili sugestię, aby 
aktywiści opozycji zostali zwolnieni z aresztów. 
Znowu więc zastosował taktykę, która przy­
niosła pożądane wyniki. Dla władz bowiem 
było ważniejsze podjęcie pracy w zakładach 
przemysłowych niż przetrzymywanie w aresz­
tach politycznych opozycjonistów, jak to tra­
fnie zauważył korespondent agencji prasowej 
(UPI), Walter Wiśniewski, który spokojnie i 
z dużym wyczuciem stanu rzeczy relacjonował 
o przebiegu strajku.

Wiśniewski jest zdania, że głównym za­
daniem Wałęsy będzie utworzenie niezalażnych 
związków zawodowych, jak też utrzymanie ich 
poza sferą “politycznej działalności”, która 
byłaby wyzwaniem dla partii komunistycznej.

Moskwa bowiem i po zakończeniu strajku 
wystąpiła z “ostrzeżeniami”, głosząc w prasie, 
że w Polsce istnieją “siły antysocjalistyczne” 
i że należy rozróżniać “żądania autentycznych 
robotników od antysocjalistycznych intryg”. 
Zdaniem dziennika “Izwiestia” owe “antysocja­
listyczne siły” chcą “urzędowego uznania anty­
socjalistycznej opozycji”, chcą roli “partne­
rów” władz. Takie dążenia na długą metę 
stanowią wyraz “całkowitej zmiany w poli­
tycznej strukturze Polski”. Zaś dziennik “Praw­
da” zatroszczył się o “związki” klasy robotni­
czej z partią, jakby przebieg strajku nie wy­
kazał, że partia utraciła zaufanie właśnie 
przede wszystkim klasy robotniczej.

Według relacji korespondenta “Washington 
Post” w Moskwie, dyplomaci krajów sowiec­
kiego bloku uważają, że te reakcje Moskwy 
na porozumienie w sprawie związków zawo­
dowych wskazują, że Kreml odrzuca ustępstwa1 
Gierka w sprawie związków. “Polish crisis 
is far from over” — powiedział koresponden­
towi jeden z dyplomatów. Korespondent no­
tuje, że sowieckie “włączenie się” w kryzys 
w Polsce mogłoby nastąpić wówczas, “gdyby 
Polacy zaczęli kwestionować dwa podstawowe 
założenia polityczne: socjalistyczny system w 
Polsce oraz rolę Polski w Pakcie Warszawskim. 
Jak dotąd nawet opozycyjni robotnicy tego 
nie zrobili”.

Program Ekonomiczny Prezydenta
Ostra krytyka programu odnowy ekonomicz­

nej prezydenta Cartera przez republikanów 
nie jest niespodzianką. Zadaniem opozycji jest 
przysłowiowe szukanie dziury w całym. Nie­
zależni elonomiści, mimo zastrzeżeń, oceniają 
pozytywnie program. Wielu zwraca uwagę, że 
odbiega on daleko od demagogii sen. Edwarda 
Kennedy, który proponował $12 bilionów (któ­
rych skarb państwa nie posiada) na zatrudnie­
nie bezrobotnych.

. “Business Week” twierdzi, że program, je­
żeli nie w szczegółach, to w zasadzie, wy­
raża rozsądne podejście do zagadnień ekono­
micznych kraju. Prezydent Carter przedstawił 
zbalansowany plan rozwoju gospodarczego. Z 
jednej strony mamy obniżkę podatków, głów­
nie dla przemysłu (55 proc, ogólnej sumy 
$27 bilionów), by dać mu fundusze na in­
westycje, które w ciągu następnych lat stwo­
rzą miliony nowych miejsc pracy. Obniżka 
podatków indywidualnych zrównoważy prze­
widzianą w 1981 r. podwyżkę podatku na 
Social Security. Dzięki temu indywidualne 
dochody pozostaną bez większych zmian.

Z drugiej strony mamy nacisk na szkolenie 
zawodowe bezrobotnych, a nie na zatrudnienie

setek tysięcy ludzi przez sektor publiczny na 
krótko przed wyborami. Prezydent kandydu­
jący ponownie i według Gallupa znajdujący 
się w tyle za swoim republikańskim oponen­
tem, nie mógł całkowicie odrzucić pokusy do 
rzucenia pewnych sum, na programy, które 
zjednają mu głosy pewnych grup wyborców, 
przede wszystkim korzystających z opieki spo­
łecznej i bezrobotnych. Uczynił by to każdy 
inny prezydent bez względu na przynależność 
partyjną. Są to jednak sumy drobne w po­
równaniu z korzyściami jakie odniesie prze­
mysł z obniżki podatków, oraz sumami prze­
znaczonymi na szkolenie zawodowe.

Przed ogłoszeniem programu niektóre środo­
wiska obawiały się, że prez. Carter pójdzie 
po linii wskazanej przez sen. Kennedy i wy­
zyska swoje stanowisko oraz demokratyczną 
większość w Kongresie do tradycyjnego przed 
wyborami “oliwienia” gospodarki celem zmniej­
szenia bezrobocia, choćby na krótko (na okres 
wyborów), co spowodowało by znaczny wzrost 
inflacji. Ekonomiści Białego Domu wybrali 
jednak rozsądniejszą drogę, kładąc nacisk na 
zmiany strukturalne w gospodarce kraju, któ­
re przyniosą trwałe korzyści w przyszłości.

wym.

wia się hasło: “Doskonalmy metody 
planowania i zarządzania — ważny 
czynnik rozwoju społeczno-gospodar­
czego Polski”.

W czasie, gdy prawie po wszystko 
trzeba stać w kolejkach a zakupy 
stały się prawdziwą udręką — osiedla 
mają być dekorowane akurat takim 
napisem: “Zwiększając produkcję 
rynkową, polepszając jakość usług i 
handlu, lepiej zaspokoimy rosnące 
potrzeby społeczne”.

Zaś między wezwaniem; “Uspra- 
wiajmy działalność instytucji i urzę­
dów” a obietnicą: “Program zagospo­
darowała Wisły — pomostem w XXI 
wiek” — biurokraci z propagandy 
partyjnej wsadzili hasło: “Siła i 
mądrość partii tkwi w jej nierozerwal­
nej więzi z klasą robotniczą i całym 
narodem”.

Tej “więzi partii z narodem i kla­
są robotniczą” nie widać w Gdańsku, 
Szczecinie, Wrocławiu, Lublinie i 
wszystkich innych miastach Polski.

Gdańsku, zarazem aresztując współ­
pracujących z nimi członków “KOR” 
i opozycji.

Gierek dysponuje większym margi­
nesem kompromisu ze strajkującymi, 
aniżeli był skłonny przyznać. Jednak 
zmienił zdanie. Zaczął wysuwać ofer­
ty, zarazem dymisjonując rząd. Naj­
bliższe dni wykażą, kto w tych ma­
newrach i zmaganiach weźmie górę. 
Na razie wszystko wskazuje, że straj­
kujący uczynią nowy wyłom w mono­
partii i rozszerzą zakres wolności w 
Polsce.

(Artykuł ten ukazał się 27 sierpnia, 
W więc przez zakończeniem strajku. 
Tym należy tłumaczyć ujęcia, które 
były aktualne kilka dni temu).

— do wykorzystania w pracy poli­
tyczno-propagandowej, w dekoracji 
miast, osiedli, zakładów pracy i dla 
potrzeb prasy, radia i telewizji.
Niektóre brzmią wręcz surrealistycz­

nie. Na przykład: “Nikomu nie zagra­
żamy, ale też nikomu nie pozwolimy 
rozmawiać z nami z pozycji siły”. 
Albo: “Szczęście każdej rodziny —< to 
szczęście narodu polskiego”. Względ­
nie: “Wisła — królowa polskich rzek
— szlakiem wiodącym w przyszłość”.

Inne znów hasła sławią Związek 
Radziecki jako ostoję wolności naro­
dów albo wzywają ni z tego, ni z 
owego: “Niech żyje i rozwija się 
Laotańska Republika Ludowo-Demo­
kratyczna”.

Najciekawsze są wszakże hasła z 
dziedziny społeczno-polityczno-gospo- 
darczej. Stanowią bowiem jaskrawy 
dowód, że ich autorzy, czyli grono 
funkcjonariuszy KC, nie zdaje sobie 
chyba sprawy, co się wokół nich, w 
kraju dzieje: “Sprawna komunikacja, 
Transport — łączność — to lepsze 
funkcjonowanie całej gospodarki na­
rodowej”.

“Pracownicy Państwowych Gospo­
darstw Rolnych! Uczyńcie z PGR nowo­
czesne i wzorowe ośrodki produkcji 
i kultury rolnej!”

“Członkowie spółdzielni produkcyj­
nych! Stale podnoście poziom gospo­
darowania”. Itak dalej.

W sytuacji, w której budownictwo 
mieszkaniowe od nie wiedząc jak 
dawna nie wykonuje planów, jakość 
oddawanych bloków budzi powszech­
ną krytykę a na nowe mieszkanie 
czeka się już po dziesięć lat — auto­
rzy z KC wymyślili hasło: “Pracow­
nicy budownictwa! Budujcie szybciej, 
lepiej, oszczędniej!”. W moipencie, 
gdy cały kierunek rozwoju gospodar­
czego stoi pod znakiem zapytanie, 
plany trzeba modyfikować a sposób 
zarządzania jest przedmiotem poważ­
nych wątpliwości nawet w partyjnej

brajająco prosta: ponieważ Polska 
jest państwem robotników, a partia 
komunistyczna reprezentuje prawdzi­
we interesy klasy pracującej, partia 
jest jedynym źródłem i wykonawcą 
władzy w państwie. Inne źródło wła­
dzy istnieć nie może. Stąd wynika 
opór Gierka i jego towarzyszy prze-

Polak
Czy Jego Paszport 

Zagraniczny w PRL
Gdy mowa o warunkach życia w 

krajach pod ustrojem socjalizmu, 
przytoczę drobne, ale jakże charak­
terystyczne zdarzenie, jakie spot­
kało mego dobrego znajomego, który 
pojechał po raz pierwszy po wojnie 
do Polski Ludowej. Chcial kupić w 
Warszawie książkę prof. Juliana Krzy­
żanowskiego o literaturze polskiej.

W księgarni był duży ogonek. Ba­
łagan. Popychanie się. Przyjaciel mój 
podniósł wtedy (jak mu poradzono) 
swój paszport zagraniczny, wydany 
przez jedno z mniejszych państw 
Ameryki Południowej. Natychmiast 
kazano ludziom w ogonku odsunąć się 
na bok i obsłużono mego przyjaciela. 
Był zdumiony! Przecież mówił po 
polsku, ponieważ był takim samym 
Polakiem, jak ci wszyscy, którzy ota­
czali go w ogonku. Ale miał jeden 
przywilej. Posiadał paszport zagra­
niczny. Dzięki paszportowi zagranicz­
nemu stawał się uprzywilejowany. 
Uprzywilejowany w Polsce Ludowej 
nie jest człowiek, ale paszport zagra­
niczny!

Gdy wychodził, podeszła do niego 
jakaś starsza pani, prosząc nieśmiało 
o kupienie jej książki. Była tak zmę­
czona czekaniem. “Człowiek z pasz­
portem zagranicznym” zawrócił, 
kupił książkę bez czekania w ogonku, 
który z goryczą obserwował tę scenę 
i wręczył ją starszej, zmęczonej pani. 
Chciała mu zapłacić.

— Niech mi pani zrobi tę laskę 
— odpowiedział człowiek z uprzywi­
lejowanym paszportem (“człowiek- 
paszport”) — i przyjmie tę książkę 
w prezencie. stan. bal.

Robotnicy
Zmieniają Rząd i

NOWY DZIENNIK — Recepta na 
zmianę komunistycznej władzy w 
PRL znowu zadziałała z niezawodną 
dokładnością, Edwarda Babiucha i 
jego towarzyszy nie usunęła Moskwa, 
ani własna partia, ani sejm. Zmianę 
spowodowali robotnicy. Tak jak w 
roku 1956, kiedy do władzy przyszedł 
Władysław Gomułka, wprost z komu­
nistycznego więzienia: tak jak w roku 
1970 robotnicy obalili Gomułkę, otwie­
rając Edwardowi Gierkowi drogę do 
władzy. Teraz Gierek utrzymał się na 
stanowisku pierwszego sekretarza 
PZPR, ale z komitetu centralnego 
i rządu odeszli członkowie jego naj­
bliższego zespołu.

W postalinowskim ZSRR zmiana 
warty u partyjnej góry odbywa się 
przez pałacową rewolucję. Ci co prze­
grywają, jak Malenkow i Chruszczów, 
zamieniają się w cienie. W Polsce 
ostateczną instancją są robotnicy, 
usuwając premiera Babiucha, dwóch 
innych członków komitetu central­
nego i pięciu ministrów, Gierek szukał 
niewątpliwie kozłów ofiarnych za go­
spodarczy, społeczny i polityczny kry­
zys, w jakim znalazła się Polska, w 
36 roku komunistycznych rządów. 
Sam na razie utrzymał władzę, przy­
puszczalnie dlatego, że cieszy się zau­
faniem Moskwy.

Z rządu odeszli zwolennicy twarde­
go kursu, wśród nich szef propagan­
dy Jerzy Łukaszewicz, który jeszcze 
kilka dni temu wygrażał strajkują­
cym robotnikom, oskarżając ich o 
“antysocjalizm.” Powrót Stefana 
Olszewskiego z zesłania na stanowi­
sku ambasadora w Berlinie Wschod­
nim do Politbiura tłumaczy się moż­
liwością odejścia Gierka, jeśli próby 
kompromisu ze strajkującymi robot­
nikami nie powiodą się. A pojawienie 
się znowu w KC Tadeusza Grabskie­
go — krytyka dotychczasowej polityki 
gospodarczej, też otwiera spekulacje 
o zmianach w tej dziedzinie.

Gierek prawdopodobnie ma jeszcze 
szanse opanowania sytuacji. Usunię­
cie Jana Szydlaka ze stanowiska 
wicepremiera i członka Komitetu 
Centralnego, odpowiedzialnego za 
upaństwowione związki zawodowe, 
otwiera drogę do kompromisu z Mię­
dzyzakładowym Komitetem Straj­
kowym. Przyznając, że partia popeł­
niła wielkie błędy i dostrzegając dra­
matyczny konflikt ze robotnikami 
oraz społeczne niezadowolenie. Gie­
rek zapowiedział rozszerzenie zakre­
su praw na “lokalnej płaszczyźnie.”

W tym właśnie punkcie jednak I 
sekretarz PZPR różni się zasadniczo 
ze strajkującymi i działającymi z ni­
mi solidarnie intelektualistami. Ro­
botnicy domagają się prawdziwie 
wolnych związków zawodowych, jako 
narzędzia obrony ich interesów. Gie­
rek, przez swoje posunięcie przyznał, 
że związki zawodowe z nominacji par­
tii takiej roli nie spełniały.

Sprawa związkowców zawodowych 
stanowi szczególnie twardy orzech do 
zgryzienia dla partii, gdyż grozi naru­
szeniem jej monopolu władzy. Wpro­
wadza pluralizm do monopartyjnej, 
totalitarnej struktury komunistycz­
nego państwa.

Mimo to robotnicy oświadczyli, że 
nie zaprzestaną strajku, dopóki nie 
doprowadzą do realizacji postulatu 
wolnych związków. Wicepremier Ja­
gielski, który przejął po Pyce rozmo­
wy z robotnikami w Gdańsku, robił 
nawet obietnicę złagodzenia cenzury, 
ale i ta obietnica nie skłoniła straj­
kujących do zmiany stanowiska.

Otrzymali zresztą inną jeszcze kon- ciwko wolnym związkom zawodo- 
cesję, jaką jest przywrócenie łączno­
ści telefonicznej między Wybrzeżem Marksizm-leninizm nie jest doktry- 
i resztą kraju. Łączność ta była przez ną kompromisu. Kto wchodzi między 
władze odcięta, aby odosobnić straj- klasę pracującą i partię, jest wro- 
kujących od ich sojuszników poza giem “socjalizmu.” Tę tezę przez 
Wybrzeżem. Dopiero wtedy zgodzili 10 dni usiłowała bezskutecznie partia 
się negocjować, jako Międzyzakła- narzucić strajkującym robotnikom w 
dowy Komitet Strajkowy, a więc jako 
swobodnie wybrana reprezentacja ro­
botników z Jagielskim — jako przed­
stawicielem władzy centralnej....

Jedno jest pewne, że w Polsce pro­
letariat, niezwyciężalna siła Karola 
Marksa, starł się na polskim Wybrze­
żu z nieruchawym, wrośniętym w 
ziemię klocem, jakim jest partia ko­
munistyczna w koncepcji Lenina. 
Partia ta nie ma być narzędziem do 
zmian. Jest natomiast maszyną, na­
stawioną na spełnianie biurokratycz­
nych funkcji, z prostą motywacją za­
chowania samej siebie. Dla tego 
celu odwołuje się stale do woli i 
opieki ZSRR. Jej formula, rzekomo 
upoważniająca ją do władzy, jest roz-

Trzydzieści sześć lat po przejęciu 
władzy przez komunistów warto się 
się może zastanowić, dlaczego pro­
paganda partyjna odnosi w Polsce 
tak nikłe sukcesy? Dlaczego społe­
czeństwo jest na nią uodpornione?

Składa się na wiele przyczyn. Na­
leżą tu przede wszystkim chyba — 
głębokie poczucie historycznej przy­
należności Polski do europejskiej cy­
wilizacji i kultury, i religijne prze­
konania katolickiego w dziewięćdzie­
sięciu procentach narodu. Ale, nie 
wdając się nawet w analizy historio­
zoficzne czy socjologiczne powiedz­
my, krótko i zwięźle: społeczeństwo 
polskie nie reaguje na partyjną pro­
pagandę ponieważ jest ona po prostu 
najczęściej nieudolna, i wykazuje cał­
kowite niemal oderwanie od rzeczy­
wistości — nieraz wręcz komiczne 
w swym — rzecz prosta niezamierzo­
nym efekcie.

Weźmy dwa propagandowe wydaw­
nictwa, które tezę tę w pełni potwier­
dzają. Jedno — to “Poradnik” Prze­
wodniczącego Koła ZSMP na okres 
od września ubiegłego roku do sier­
pnia roku bieżącego. Wydał ów “Po­
radnik” Zarząd Wojewódzki Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Polskiej w 
Lublinie.

“Nadchodzą jesienne i zimowe wie­
czory” — powiada “Poradnik” we 
Wstępie. “Zastanówmy się, jak mo­
żemy je wykorzystać”. I dalej wydaw­
nictwo wysuwa oszałamiająco atrak­
cyjne propozycje pod adresem mło- 
cych ludzi z Lubelskiego. Wszystko to 
opracowane jest po kolei, miesią­
cami. Na wrzesień przewidziano na 
przykład: “. . . Nadszedł czas, by 
podsumować . . . udział w akcji 
“Każdy kłos na wagę złota”... Przy­
gotujcie się do organizowania współ­
zawodnictwa “Przodujący uczeń w 
zawodzie”. W szkołach budowlanych 
zainaugurujcie turniej “Złota kielnia”.

“W październiku udajcie się do po­
mocy przy wykopkach ziemiopłodów, prasie — w wydawnictwie KC poja- 
W kwietniu — weźcie udział w Wiośnie 
Czynów “Zazieleni się kraj cały”. 
Przeprowadźcie zebrania na temat 
roli kolektywu młodzieżowego. Powo- 
łajce studia Wiedzy o Partii. W listo­
padzie — trzeba typować uczestników 
Gminnego Zlotu Młodych Rolników. 
W grudniu — wziąć udział w elimi­
nacjach Olimpiady Społeczno-Poli­
tycznej. I tak dalej, aż do sierpnia, 
kiedy to wzywa się młodzież między 
innymi, do zorganizowania “Święta 
Pieczonego Ziemniaka”.

Program — z wyjątkiem pieczonych 
kartofli — wspaniale odbija zaintere­
sowania i pragnienia młodzieży, wy­
kazuje znakomite wręcz zrozumienie 
jej problemów codziennych!

Podobne wrażenie — a więc kom­
pletnego oderwania od rzeczywistości 
— odnosi się przy lekturze innego wy­
dawnictwa propagandowego jakie do­
tarło na Zachód. Jest to publikacja 
KC PZPR do użytku wewnątrzpartyj­
nego stanowiąca ujęty jako jedna 
całość zbiór założeń ideowo-poli- 
tyczno-organizacyjnych obchodów 
rocznicy urodzin Iljicza Lenina, rocz­
nicy podpisania Układu o przyjaźni 
z ZSRR, rocznicy zwycięstwa nad 
faszyzmem, rocznicy Układu War­
szawskiego i Święta Pierwszego 
Maj. Nie wdając się w dłuższe roz­
ważania nad biurokratyczno-pompa- 
tycznym stylem tych “założeń” przy­
toczymy tylko pewne hasła przezna­
czone — jak wydawnictwo podkreśla

Partyjne Wydawnictwa 
Propagandowe

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN

Chicago Sting Wyeliminowany 
PRZYKRA PORAŻKA

NA BOISKU COMISKEY PARK
Po przegranym pierwszym elimina­

cyjnym meczu piłkarskim w San Diego 
z zespołem “Sockers” 1:2, drużyna 
Chicago Sting znajdowała się w do­
skonałym humorze, pilnie przygoto­
wując się do rewanżowego spotkania 
na własnych pieleszach. Pomimo, że 
podopieczni Willy Roy’a byli do trud­
nego meczu dobrze przygotowani, to 
jednak przy falowych atakach zespołu 
San Diego, pomoc i o brona — za 
wyjątkiem czarnoskórego Haitańczy- 
ka Franz Mathieu popełniła sporo 
błędów, ale w sumie w gorących mo­
mentach zdołała wyjść obronną ręką 
w pierwszym — głównym meczu. In­
na sprawa, że wybrańcy Newmana 
z San Diego dali próbkę swych umie­
jętności, chwilami demonstrowali do­
skonałą piłkę, będąc bardziej zdy­
scyplinowanymi zawodnikami na boi­
sku, ale i z jej mankamentami — 
brakiem skuteczności, w szeregach 
jego wyróżniali się zawodnicy tej kla­
sy: Węgier — Veee, Meksykaninie 
— Sanchec i Cuellar, Haitańczyk — 
Sanon, Luksemburczyk — Rohman 
i Niemiec — Wieczorkowski.

* * *
Jeśli porównać składy osobowe ze­

społów to stwierdzić należy, że pra­
wie w każdej linii — za wyjątkiem 
bramkarza, przewaga była po stronie 
gości.

SAN DIEGO: bramkarz — dosko­
nały Volkmar Gross; obrona — Gert 
Wieczorkowski, Doc Lawson, Rodney 
Buch, Ty Keough; pomoc — Nyko 
Rohmann, Julie Veee, Leonardo Cuel­
lar; napad — Jean Willrich, Manu 
Sanon, Hugo Sanchez.

CHICAGO STING: dobrze grający 
bramkarz — Phil Parkes; obrona — 
Tasso Koutsoukos, Derek Spalding, 
Franz Mathieu, Ivan Miljkovic; po­
moc — Arno Steffenhagen, Rudy 
Glenn, Ingo Peter; atak — słabo gra­
jący Steve Long, K.H. Granitza, Peter 
Ressel.

* * *
Jak widać z powyższego, we wszyst­

kich trzech meczach przewaga gości 
była w linii rozgrywającej (pomoc) 
San Diego Sockers, która panowała 
i w Chicago całkowicie nad środkiem 
boiska, nie tylko zasilając swój wła­
sny atakpiłkami, ale sama włączała 
się do gry ofensywnej, stwarzając 
groźne sytuacje pod bramką chica- 
goską. Ich to zasługa, że goście uzy­
skali prowadzenie w mini-meczu i 
wynik remisowy w końcówce, by do­
prowadzić do strzałów karnych, które 
zadecydowały o wyeliminowaniu Chi­
cago Sting.

♦ ♦ *
W zespole chicagoskim podziwiali­

śmy ducha walki i ogromne zaanga­
żowanie. Świetną partię rozegrali 
obrońca Franz Mathieu oraz silny fi­
zycznie i doskonale wkraczający w 
akcje Rudy Glenn. W linii ofensywnej 
zespołu chicagoskiego nic się nie klei­
ło, gdyż młody i fizycznie słaby Steve 
Long nie dorównuje klasą zawodni­
kom zawodowym. Pomoc Chicago 
Sting nie tylko, że nie wspomagała 
swego ataku, ale nie szła za piłką, 
za wyjątkiem dwukrotnego wyjścia 
na pozycję Ingo Peter, który wła­
śnie z tych dwóch wypadów uzyskał 
dwie piękne bramki. Zespół chicagoski 
nie posiada wyrównanej drużyny, a po 
odejściu Kristensena powstała w ze­
spole bardzo wielka luka, którą trud­
no na poziomie zespołów zawodowych 
załatać.

* * *
Strasznie nerwowo zaczęło się so­

botnie widowisko na Comiskey Park, 
a przyczyną tego była wielka stawka 
meczu. Do tego napięcia dostowował 
się główny sędzia zawodów, który 
w pierwszych 10 min. gry pokazał 
aż 6(!) zawodnikom żółte kartki, po­
skramiając niebezpieczne zapędy za­
wodników obu drużyn. W freworze 

rozdawania żółtych kartek, już w 8 
min. sędzia David Socha zarządził 
pochopny rzut karny za wątpliwy falul 
Miljevica na polu karnym, który dos­
konały zawodnik Sanchez zamienił w 
bramkę. W 33 min. akcję zaczepną 
rozpoczął Granitza, który przeszedł 
dwóch zawodników, podając następ­
nie piłkę na skrzydło do Longa, ten 
oddał ją nadbiegającemu Ingo Peter 
a ten dokonał reszty, posyłając piłkę 
silnym strzałem do siatki. W kilka 
minut później Steffenhagen znalazł się 
sam na sam bramkarzem, ale w ostat­
niej sekundzie spudłował. W ripoście 
Węgier Veee posłał “atomówkę” na 
bramkę chicagoską, którą Parkes z 
ledwością obronił na corner. W 44 
min. Ingo Peter po zagrywca Stef- 
fenhagen-Granitza podwyższył na 2:1.

♦ ♦ ♦
Po przerwie Granitza w 70 min. 

po otrzymaniu piłki od Steffenhagena 
podwyższył na 3:1. Zdawało się, że 
drużyna gości się załamie, tak jednak 
nie było, gdyż atakowała non stop 
i w końcu w 81 min. zdobyła dru­
gą bramkę na którą zasłużyła. Mecz 
główny zakończył się zwycięstwam 
zespołu Chicago Sting 3:2.

♦ ♦ ♦
Mini-mecz (2 x 15 min.) zakończył 

się wynikiem remisowy, ale goście 
zdobyli prowadzenie, wyrównał Peter 
Resell. Zarządzono rzuty karne z 35 
m. Goście pierwsi zdobyli trzy bramki 
natomiast trzej zawodnicy chicagoscy 
spudłowali i tak zakończyło się wido­
wisko na Comiskey Park, które wy­
eliminowało Chicago Sting z dalszych 
rozgrywek. , . .

DRUŻYNA ROYAL WAWEL 
BI JE SPORTING CRYSTAL 5:0 
W ub. niedzielę, piłkarze drużyny 

Royal Wawel, dobrze przygotowani 
do jesiennej rundy piłkarskiej przez 
trenerów Jana Siwca i Eugeniusza 
Prokopowicza wysokim zwycięstwem 
5:0 (1:0) zainaugurowali jesienną 
rundę rozgrywek. W pierwszej części 
mecz stal na słabym poziomie, a 
strzelcem jedynej bramki z rzutu kar­
nego był J. Byrdak. Dopiero w dru­
giej części spotkania drużyna Wawelu 
uzyskała zdecydowaną przewagę, 
przeprowadzając wiele składnych 
akcji zakończonych strzeleniem dal- 
dzych czterech ładnych bramek. Dwie 
w tym czasie uzyskał Byrdak, a po 
jednej R. Bryła i R. Zamoydzik. Tu 
należy stwierdzić, że piłkarze Royal 
Wawel dobrze są przygotowani do 
obecnego sezonu, mając ostro nasta­
wione celowniki. Przy takiej formie 
nie potrzebujemy się obawiać by dru­
żyna polska nie zdobyła mistrzowskie­
go tytułu. * „ .

W meczu tym, szczególnie po przer­
wie wszyscy zawodnicy grali dobrze, 
a na szczególne wyróżnienie zasłu­
żyli: pewnie i spokojnie interweniu­
jący bramkarz Adamczyk, rozgrywa­
jący Maczkowski i strzelec trzech 
bramek: napastnik Byrdak. Drużyna 
Wawelu grała w składzie: L. Adam­
czyk — J. Figura, H. Dechoń, Z. 
Kowalczyk, W. Mrozek — W. Kuros, 
Z. Maczkowski, R. Zamoydzik — J. 
Byrdak, W. Kurczak, R. Bryła . Za­
rząd i zawodnicy klubu sportowego 
Royal Wawel, korzystając z okazji 
rozpoczęcia rozgrywek mistrzowskich 
dziękują Johnowi Trojankowi za dużą 
pomoc udzieloną klubowi. Tręner- 
koordynator — Marcin Jabłoński.

♦ ♦ *

KALENDARZYK WISŁY
W środę, dnia 3 września — mecz 

Wisła — reprezentacja Hispano- 
American Soccer League na stadio­
nie w Hanson Parku o godz. 7:45 
wieczorem.

W niedzielę, dnia 7-go września — 
mecz ligowy Wisła — Winged Bull 
w Winnemac Park.

W niedzielę, dnia 14 września — 
mecz litowy Wisła — Green-White 
w Hanson Parku na stadionie.

KILKA TYGODNI TEMU — Grażyna Rabsztyn ustanowiła rekord świata, — 
zasygnalizowany początkowo na stadionie jako 12,37 sek. Okazało się później, 
że było 12,36. Ale wtedy nie było już fotoreporterów.

MATtRIAlF

1

■

GDAŃSK. — I-szy wicepremier Mieczysław Jagielski (drugi z 
lewej) w towarzystwie członka Komitetu Strajkowego Lecha 
Wałęsy opuszcza budynek na terenie stoczni im. Lenina, gdzie 
prowadzone były rozmowy między komisją rządową i Komitetem, 
Strajkowym. (UPI)

| Kronika Stanisławowa
Rozpoczęcie Zajęć Szkolnych

Zajęcia szkolne rozpoczęły się we 
wtorek, dnia 2-go września, o godzinie 
8:30 rano. W piątek, dnia 5-go wrze­
śnia, o godzinie 8:30 rano odprawiona 
będzie Msza św. dla wszystkich dzieci 
szkolnych. Rodzice są proszeni do 
udziału we Mszy św.

Pierwszy Piątek
W piątek, dnia 5-go września, przy­

pada pierwszy piątek miesiąca. Msze 
św. do Boskiego Serca Jezusowego 
w piątek odprawiona zostanie o godz. 
7:30 po polsku i o godzinie 8:30 po 
angielsku.

Posiedzenia., .
-siiNiewiastyRóżańcowe; Apostolstwa 
Modlitwy ; Taw. Małego Kwiateczka 
św. Teresy i Tow. św. Józefa Opieki 
nad Nowicjatem będą miały swe po­
siedzenia w przyszłą niedzielę, dnia

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI

Stacja WSBC 1240KC
Codziennie 7-8:30 Rano 

■ 2-3 Po Poł. w Niedziele
Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONII
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATION CORP. 
Od Poniedziałku Do Soboty włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

“WIADOMOŚCI Z POLSKI
0 POLSCE” 

Właściciel Programu 
. MARIAN CZERNIECKI 
Od Poniedziałku do Piątku 

Od 4-:30-5:00 Po Poł. 
W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł.

WOPA 149Ó KC

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie
5 do 5:30 Po Poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 149(TKC
Sobota 7:30 Rano <> 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O Kornelian Dende OFMC, Dyrektor

“UNCLE” HENRY CUKIERKA
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

„Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC
Chet Guljnski, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA ' 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOT Y SIEK1ERKÓW” 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wlecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROŻOWIE

7-go września, o godz. 2-ej po poł., 
w budynku szkolnym.

Złoty Jubileusz
50-lecie pożycia małżeńskiego Flo­

riana i Katarzyny Adamcewicz uwień­
czy Msza św. Dziękczynna w przy­
szłą niedzielę, dnia 7-go września, 
o godz. 12-ej w południe. Serdeczne 
gratulacje i błogosławieństwa Bożego.

Kolekta Dla Ojca Św.
W niedzielę, dnia 24-go sierpnia, 

zebrano $716,82 jako dar dla Ojca św. 
Serdeczne Bóg Zapłać.
Bazar Jesienny

Doroczny Bazar Jesienny odbędzie 
się w dniach 1-go i 2-go listopada 
w sali parafialnej.
Nowenna Co Wtorek ■

Co wtorek rano pm Mszy św. o 
godz. 7:30 rano odprawiana jest 
Nowenna do Matki Boskiej Nieustają­
cej Pomocy po polsku.

Konkurs Dla Młodzieży
Wydział Kobiet przy ZPRK ogłasza 

konkurs dla dzieci i młodzieży — 
zrzeszonej w ZPRK — w dziale pla­
styki i fotografii. Zgłoszenia przyjmo­
wane będą do 10 listopada. Po for­
mularze proszę się zgłaszać listownie 
pisząc na adres: PRCUA Womens 
Department, 984 N. Milwaukee Ave., 
Chicago, 111. 60622.

Ciekawy Odczyt 
o Życiu Żydów w Polsce

Dwie organizacje, żydowska The 
American Jewsih Committee i Kon­
gres Polonii Amerykańskiej Wydział 
na stan Illinois organizują wspólnie 
odczyt prof. Lucjana Dobroszyckiego 
na temat “Zycie Żydów w Polsce 
przez stulecia”.

Odczyt ten odbędzie się już w naj­
bliższy czwartek tj. 4 września o godz. 
8 wiecz. w Harris Hall pokój 107 w 
Northwestern University w Evenston. 
Dla orientacji podajemy, że budynek 
Harris Hall mieści się przy skrzyżo­
waniu ulic Chicago Ave. i Sheridan Rd.

Prof. Dobroszycki urodzony i wyk­
ształcony w Polsce emigrował do Sta­
nów Zjednoczonych w 1969 r. Wykłada 
obecnie historię na Queens College. 
Prelegent zilustruje swój odczyt boga­
tą kolekcją zdjęć.

Zapraszamy wszystkich zaintereso­
wanych. Wstęp wolny.

Kolegium Felicjanek 
Zaprasza Na Bankiet

Po sukcesie bankietu urządzonego 
w roku ubiegłym przez Kolegium 
Felicjanek z którego dochód przezna­
czony jest na fundusz rozwojowy Ko­
legium, Siostry Felicjanki zawiada­
miają, że w niedzielę, 5 października 
urządzają podobny Bankiet w “Grand 
Ballroom” hotelu Conrad Hilton.

Jak w roku ubiegłym tak i teraz 
grać będzie orkiestra “Royal Strings” 
pod dyrekcją Franza Bentlera. Prze­
wodniczącym Bankietu jest Michael 
J. Howlett a honorowym przewodni­
czącym Dennis Voss, prezes banków 
Parkway w Harwodd Heights i First 
State Bank of Chicago. Bilety w cenie 
$50 zamawiać można telefonicznie u 
Gene Urbik pod nr. 539-7072.

Spełniają Się Marzenia 
Polonii w Chicago 

Odbyła Się Ceremonia Kopania Gruntu 
Dla Fundacji Kopernikowskiej

W czasie ceremonii kopania gruntu, 
związanej z przystąpieniem do 
wykonywania pierwszej fazy przebu­
dowy gmachu kina Gate, 5216 W. Law­
rence, na Centrum Kulturalno-Spo­
łeczne im. M. Kopernika, w prze­
mówieniach wybitnych przedstawi­
cieli społeczeństwa przewijał. się 
j eden i ten sam motyw:

Polonia w Chicago realizuje swój 
“sen”, swoje “marzenia”.

Mówili o tym zarówno mistrz cere­
monii, kongr. Dan Rostenkowski, jak i 
prezes ZNP i KPA Alojzy Mazewski, 
jak wreszcie prezes Fundacji Koper­
nikowskiej, Mitchell Kobeliński.

Kopanie gruntu odbyło się w piątek, 
29 sierpnia, w południe, ściągając 
ponad 800 uczestników ceremonii, 
reprezentujących zarówno zorganizo­
waną Polonię, jak i społeczeństwa 
ogólnoamerykańskie, zainteresowane 
w powstaniu w tej dzielnicy Centrum 
Kulturalno-Społecznego na użytek L 
potrzeby nie tylko naszego, polonijne­
go społeczeństwa, ale w szerokim za­
kresie na potrzeby życia społeczno- 
obywatelskiego.

Ceremonię zagaił Donald Gutowski, 
dyrektor Fundacji Kopernikowskiej. 
Program przeprowadził kongr. Ros­
tenkowski, a przemówienia wygłosili: 
przezes Mazewski, aiderman 45 wardy 
Clewis, aid. Roman Pucinski i miejski 
komisarz dzielnic, Harry Sikorski, 
który odczytał wydaną z okazji tej 
ceremonii Proklamację Jane Byrne.

Na zakończenie programu przema­
wiał prezez Kobeliński, podkreślając 
fakt, że Fundacja Kopernikowska w 
pierwszej fazie przebudowy gmachu 
zatroszczy się zarówno o urządzenie 
terenu zewnętrznego, jak i o pierwsze, 
według planu przebudowy, potrzeby 
wewnątrz gmachu. Po tych pracach, 
jak powiedział Kobeliński, oddany 
zostanie do użytku obszar wewnętrzny 
wielkości 10,000 stóp kwadratowych. 
Gmach można będzie więc wykorzys­
tywać od początku 1981 r., na zebra­
nia, posiedzenia i konferencje przez 
środowiska Polonii oraz na potrzeby 
dzielnicy m.in. na spotkania i obiady 
dla starszych obywateli.

Zarówno Rostenkowski jak i Ma­
zewski zwrócili uwagę, że podjęcie 
przebudowy gmachu jest wynikiem 
wieloletnich zabiegów grona działaczy 
Fundacji Kopernikowskiej z pre­
zesem Kobelińskim na czele, którym 
co trzeba tu dodać — współdziałali 
od początku aid. Puciński, aid. Edwin 
Fifielski, Gutowski oraz środowiska 
kobiece, a w tym szczególnie Legion 
Młodych Polek min. Nina Busse, He­
lena Kepma, Alicja żurek.
Na Podium

Na ceremonię przybyli dość licznie 
przedstawiciele życia politycznego.

Polska Szkoła 
w Munster, Ind.

Już dziesiąty rok z kolei Ojcowie 
Karmelici z Munster, Indiana, przy 
1628 Ridge Road, prowadzą naukę 
jęz. polskiego w szkole im. Rafaela 
Kalinowskiego.

Dla dzieci rok szkolny rozpoczyna­
my w sobotę, 13 września. Zajęcia 
trwać będą od 10-ej rano do 12-ej.

Dla młodzieży i starszych rok szkol­
ny zaczyna się 9-go września, we 
wtorek, o godzinie 7-ej wieczorem 
do9-ej.

Apelujemy gorąco do Rodziców o 
zapisywanie swych dzieci na naukę 
języka polskiego. W przyszłym roku 
młodzież nasza wybiera się do Pol­
ski, celem pogłębienia polskich zwy­
czajów oraz polskiego języka.

Komitet Rodzicielski

Kursy Jęz. Angielskiego
Lekcje angielskiego, obejmujące 

poziomy od początkujących do 
zaawansowanych, pod kierunkiem 
akredytowanych nauczycieli amery­
kańskich, odbywać się będą w każdą 
sobotę w Domu S.P.K., 3242 N. Pułaski 
Rd., przy Milwaukee Ave.

Klasa podstawowa od 12:00 do 2:00 
po południu lub od 6:15 do 8:00 wie­
czorem. Klasa wyższa od 2:00 do 4:00 
po południu. Klasa średnia od 4:30 do 
6:15 po południu.

Przystępność, prostota wyjaśnień 
w języku polskim oraz postępowe stop­
niowanie trudności, ułatwią Polakowi 
właściwe opanowanie języka angiel­
skiego.

Zapisy na jesienne kursy języka 
angielskiego przyjmowane będą w 
sobotę, 6-go września od 2 — 6 po poł., 
w Domu S.P.K. Opłata za semestr 
jesienny (3 miesiące) wynosi $8.00.

Po dodatkowe informacje, prosimy 
dzwonić do pani Wandy Rozmarek — 
283-0779.

Na podium w czasie programu zasia­
dali m.in. kongr. Henry Hyde (R) z 6 
okręgu, trustys Dystryktu Sanitar­
nego Chester Majewski, przedstawi­
ciel kongr. Franka Annunzio (D), z 11 
okręgu, James Porter, komityman 
45 wardy, Timothy Sheehan (R), b. 
aid. Stanley Zydlo, komisarz miejski 
dzielnic Harry Sikorski, prezes 
Mazewski, sędzia Robert Skłodowski 
(odczytał okolicznościową depeszę 
Ronald Reagana), przezeska Związku 
Polek Helena Zielińska, aid. Clewis, 
aid. Pucinski, b. aid. E. Fifielski, inż. 
Ludwik Kończą, aid. George Hago- 
pian, (30) jako przedstawiciel rep. 
stanowego Tadeusza Lechowicza.

Byli też obecni przedstawiciele du­
chowieństwa, m.in. ks. proboszcz Trój- 
cowa M. Tadla, CR., proboszcz Jac- 
kowa ks. Marian Gienko, CR., pro­
boszcz par. SS. Piotra i Pawła Józef 
Mytych Z ramienia ZNP obecni m.in. 
dyr. Emil Kolasa.

Przebieg ceremonii kopania gruntu 
został ujęty przez sieć telewizyjną 
NBC, a sprawozdawcą był Tom Ko­
rzeniowski.
W Okresie Weekendu

Teren Fundacji Kopernikowskiej w 
okresie długiego weekendu zapełniały 
codziennie tysiące gości, którzy przy­
byli na odbywający się Festiwal 
“Taste of Polonia”, aby skorzystać 
z kilkunastu stanowisk restauracyj-: 
nych, sprzedających polskie potrawy 
i przysmaki oraz rozweselić się pro­
gramami artystycznymi, przeprowa­
dzonymi pod przewodnictwem Romu­
alda Matuszczaka.

W programach tych wystąpili m.in. 
zespół Lira Singers, zespół harcerski 
“Lechici”, orkiestra Biało-Czerwoni, 
Rzeszowiacy, szkoła tańców Le Ba- 
llete Petite, zespół “Music Explosion”, 
grupa taneczna Krystyny Parafińczuk 
śpiewaczka (sopran) Diana Klima. 
Jako anonsefzy programów funkcjo­
nowali Matuszczak, Robert Lewan­
dowski, adw. Marian Baruch, Bruno 
Zieliński, Uncle Henry Cukierka i 
Arthur Siemion.

Przebieg Festiwalu został nieco za­
kłócony przez opady deszczowe, ale 
mimo to ściągnął rzadko widywane 
przy tego rodzaju okazjach tłumy, 
które swoją obecnością udzieliły 
poparcia Fundacji Kopernikowskiej, 
zakupując m.in. cegiełki. Ipreza była 
bardzo udana i zasługuje na coroczne 
organizowanie.

Kanada w Sprawie 
Statusu Jerozolimy

Sekretarz Stanu do Spraw Polityki 
Zagranicznej, Mark MacGuigan, 
oświadczył, że Kanada wyraziła ofi­
cjalnie opinię wobec władz izrael­
skich na temat działania uprzednio 
podjętego w sprawie Jerozolimy.

Ustawa wydana przez Knesset 30 
lipca br. oznacza, że status tego 
miasta nie będzie czynnikiem sprzy­
jającym procesowi pokojowemu, 
szczególnie, kiedy podejmowane są 
wysiłki dla osiągnięcia zgody co do 
środków ustanowienia autonomii dla 
Palestyńczyków.

Kanada nie uznaje ważności aneksji 
Izraela wobec wschodniej Jerozoli­
my. Władze kanadyjskie uważają, 
że problem Jerozolimy, jeden z naj­
bardziej zapalnych w konflikcie arab- 
sko-izraelskim, musi być rozwiązany 
w trakcie negocjacji i umieszczony 
w kontekście ogólnych rokowań poko­
jowych. Nie może to się dokonać 
poprzez jednostronne działanie.

Kanada będzie konsekwentnie pod­
trzymywać swoją obecną politykę 
wobec wschodniej Jerozolimy, włą­
czając w to unikanie oficjalnych kon­
taktów z władzami izraelskimi na tym 
terenie.

Niewytłumaczona 
Śmierć Więźniów

Transylwania, La. (UPI) — Władze 
więzienia w Transylwanii prowadzą 
dochodzenia w sprawie zagadkowej 
śmierci dwóch młodych więźniów, 
którzy zostali osadzeni w karnej celi 
tzw. celi osamotnienia. Cela ta znaj­
dowała się na dziedzińcu więzienia, 
zbudowana była z metalu. W celi, 
o wymiarach 5-4-6 stóp, przesiedzieli 
oni 15 godzin.

Początkowo słyszano szamotania i 
wołania o pomoc. W chwili gdy otwo­
rzono celę, obaj mężczyźni byli nie­
przytomni. Nie udało się ich uratować.

Władze więzienia stwierdzają, że 
zostali osadzeni w karnej celi, ponie­
waż wrócili z przepustki na miasto 
albo pijani albo odurzeni narkotykami.

Matka jednego z nich, oświadczyła, 
że syn jej był zdrowy i ostatni wy­
padek jest dla nie zaskoczeniem.

Dochodzenia nadal trwają.
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gdy się ją porówna z np. z dwunastu 
bilionami, które wydane zostaną na 
opiekę zdrowia i ponad 50 bilionów 
na naprawy samochodów, nie wydaje 
się być zbyt wygórowane.

Trzeba podkreślić, że sytuacja 
zaangażowania rodziny w proces edu­
kacyjny jest zupełnie inny. W latach 
np. w 1969 r. 44% rodzin miało w 
domu ucznia albo studenta. Obecnie 
ma ich tylko 28% rodzin. Stąd kłopot 
z pobieraniem opłat podatkowych, po­
nieważ społeczeństwo nie wyczuwa 
potrzeby wydania pieniędzy na przy­
gotowanie nowego pokolenia.

Zauważono również stały spadek 
ilości uczniów uczęszczających do 
szkół prywatnych i publicznych. 
Wyjątek stanowią, jak już poprzednio 
zaznaczyliśmy, szkoły wyższe, gdzie 
ilość studentów wzrosła o przynaj­
mniej 2%.

Zmiany ilości uczniów są bezpoś­
rednio zależne od ilości urodzin w da­
nym roku. Lata 604e, były latami o 
bardzo wysokiej liczbie urodzin, stąd 
początek siedemdziesiątych zazna­
czył się zapotrzebowaniem na dodat­
kowe klasy, a nawet budynki szkolne. 
W latach siedemdziesiątych liczba uro­
dzin poczęła powoli opadać. Dopiero 
ostatni rok, tj. 1979 wydaje się być 
rokiem, w którym urodziło się stosun­
kowo dużo niemowląt.

Szkolnictwo amerykańskie stoi 
wobec poważnych kłopotów. Do naj­
ważniejszych zaliczają się jak zawsze 
problemy finansowe spowodowane 
wzrostem cen, potrzebą podwyższenia 
pensji itd. Ma ono jednak szereg in­
nych równie istotnych kłopotów, o któ­
rych powiedział prezes Stowarzyszenia 
Nauczycieli Terry Herdhemdon.

Do trudności na jakie napotyka nau­
czyciel należeć będzie przede wszyst­
kim zbyt duża liczba dzieci w jednej 
klasie. Utrudnia to pracę nauczyciela 
i stanowi poważny problem dyscypli­
narny. Jako problem numer dwa, po­
dano właśnie dyscyplinę. Mnożą się 
obecnie wypadki napadów na nauczy­
cieli, nie mówiąc już o normalnych 
codziennych wypadkach wandalizmu 
i złego zachowania się. Kłopotem 
numer 3, jest zdaniem prezesa, włą­
czenie dzieci kalekich lub upośledzo­
nych w program normalnych zajęć 
szkolnych, w klasach z dziećmi, które 
nie mają żadnych ułomności. Nauczy­
ciele mający takie dziecko najczęś­
ciej nie wiedzą jak sobie z tym po­
radzić, ponieważ nie mają odpowied­
niego przygotowania.

Szkolnictwo krajowe poddaje rów­
nież rewizji dotychczasowe przepisy 
dotyczące tzw. nauczania dwujęzycz­
nego. Najbardziej zainteresowani 
tym programem są rodzice przyby­
wający do tego kraju z krajów Amery­
ki Łacińskiej. Jest ich najwięcej. Kra­
jowy Departament Oświaty ma za­
miar przeprowadzić specjalne bada­
nia, aby móc zorientować się w po­
trzebach poszczególnych stanów i 
miast. Jest rzeczą oczywistą, że w 
jednym mieście będzie bardziej celo­
wym wprowadzić program dwujęzy­
czny, w innym zaś program naucza­
nia języka angielskiego jako języka 
obcego. Zależeć to będzie jedynie od 
środowiska.

Zainteresowani pedagodzy mają 
jednak nadzieję, że obecny rok szkolny 
będzie napewno lepszy niż poprzedni.

W bieżącym tygodniu otwierają się 
podwoje większości szkół stopnia pod­
stawowego i średniego w całym kraju. 
W ostatnich kilku tygodniach rozpo­
częli zajęcia studenci wielu wyższych 
uczelni. Być może, że będą je rozpo­
czynać również i teraz, a niektórzy 
kilka tygodni później. Ważne jest jed­
no, że wraz z rozpoczęciem września 
rozpoczyna się rok szkolny.

Warto zastanowić się nad pewnymi 
zestawieniami udostępnionymi w 
związku z tym przez specjalną agencję 
statystyczną znaną pod nazwą: Natio­
nal Center for Education Statistics. 
Przytoczone poniżej cyfry zostały 
opracowane na podstawie szczegóło­
wych danych z roku ubiegłego przez 
zastosowanie odpowiedniej formuły 
statystycznej, są więc one liczbami 
przybliżonymi.

Okazuje się, że w całych Stanach 
Zjednoczonych ze szkolnictwem zwią­
zanych będzie ponad 62 miliony miesz­
kańców. Znaczy to, że ponad 15 mil­
ionów to studenci wyższych uczelni, 
58 milionów — uczniowie szkół pod­
stawowych i średnich, a ok. 3.5 miliona 
nauczyciele, wykładowcy i inni pra­
cownicy szkolnictwa. Czyli, nieomal 3 
osoby z każdych dziesięciu ma coś 
wspólnego ze szkolnictwem. Cyfra 
stosunkowo duża, a co najważniejsze, 
wskazująca na większe zainteresowa­
nie wykształceniem, niż to było zau­
ważalne poprzednio. Jedną z przyczyn 
takiego zjawiska wydaje się być trud­
ność w znalezieniu odpowiedniego za­
jęcia, stąd duży wzrost liczby studen­
tów na uczelniach wyższych.

Państwo nasze przewiduje wyasyg­
nować na naukę ponad 166 bilionów 
dolarów. Jest to suma pokaźna, ale 

Strzelił Do Przyjaciółki 
i Popełnił Samobójstwo
Detroit. (UPI) — 51-letńi pracownik 

zakładów Forda, Joseph W. Blanks 
podczas kłótni ze swoją przyjaciółką 
strzelił do niej sześciokrotnie, pobił 
jej matkę, po czym zamknął się w 
swoim domu, gdzie w kilka godzin 
później policja znalazła jego zwłoki.

29-letnia Lula Green, z przestrze­
lonymi nogami i żołądkiem, w stanie 
ciężkim przebywa w szpitalu.

Jej matka, Ruthie Mae Berry po. 
opatrzeniu ran została wypuszczona 
do domu.

Obecność Policjantów 
Wstrzymała Demonstrantów 

Od Gwałtownych Ataków 
Filadelfia. (UPI) — Po uroczysto­

ściach żałobnych czarnego 17-letniego 
Williama Green, który podczas po­
ścigu za kradzież samochodu został 
zabity przez białego policjanta, grupa 
Murzynów porozbijała szyby wysta­
wowe w północnej części Filadelfii.

Obecność dużej ilości policyjnych 
samochodów patrolowych powstrzy­
mała ich przed kradzieżami.

Czarny reprezentant stanowy, 
Milton Street wysłał do tej dzielnicy 
samochody zaopatrzone w megafony, 
przez które wzywano ludność do za­
chowania spokoju po pogrzebie Greena, 
zaplanowanym na dzisiejsze popołud­
nie.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Sprzedaż nowych wozów w lipcu była 
znacznie większa niż w poprzednich 
miesiącach. Wzrost sprzedaży samo­
chodów z zauważonym wcześniej oży­
wieniem w przemyśle budowlanym, 
poprawił sytuację w przemyśle stalo­
wym.

William Cox, zastępca szefa ekono­
mistów Departamentu Handlu 
oświadczył, że od pewnego czasu 
odnosiliśmy wrażenie, że sytuacja 
ekonomiczna zaczyna się poprawiać. 
Dane statystyczne za lipiec potwier­
dzają to wrażenie.

Jeszcze dalej niż Cox poszedł eko­
nomista Michael Evans z prywatnej 
firmy doradczej, który dane za lipiec, 
szeczególnie wzrost zamówień w fa­
brykach, uważa za dowód wychodze­
nia z recesji.

Mimo pierwszych objawów popra­
wy ekonomicznej, przedstawiciele 
władz stanu Michigan i miasta De­
troit, rejonów najsilniej dotkniętych 
zastojem w przemyśle samochodo­
wym, starają się w Washingtonie o

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn mój, 
brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Kazimierz Jandura 
(syn śp. Józefa) 

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 1-go września 
1980 roku, o godzinie 4:30 po po­
łudniu, przeżywszy lat 39.

Zwłoki można odwiedzać w czwar­
tek i piątek od godziny 1-ej po 
południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 6-go września, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1745 W. 47-ma ul., do kościoła Naj­
słodszego Serca Pana Jezusa, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktoria (z domu Rzegotka), 
matka; Jan z żoną Marią, brat 
i bratowa; Stanisław, Teofil, Zdzi­
sław, Stefan i Andrzej, bratanki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław Bafia, 
Telefon YA 7-8407.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia nasza i siotra 
moja, śp.

Anna Niezabitowska
(z domu Klimasz) 

(żona śp. Wicentego Atlas i 
śp. Władysława Niezabitowskiego; 

matka śp. Sally Słowińskiej) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 1-go września 
1980 roku, o godzinie 7:05 rano, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od godz. 1-ej po poł. do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 4-go września, o godzinie 
9:15 rano, z Wolniak Funeral Home, 
pnr. 5700 S. Pulaski Rd., do ko­
ścioła Sw. Jana Bożego (Msza Św. 
o godz. 10-ej rano), a stamąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Ną ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Stanisław Atlas, Wiktoria En- 
gebretsen, Władysław (Elna), 
Franciszek (Sarah), Zygmunt i 
Henryk (Yvonne), synowie, córka 
i synowe; 18 wnucząt, oraz wiele 
prawnucząt; Siostra Mary Edward, 
SFF, siostra; wraz z całą roziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wolniak Funeral Home. 
Telefon: 767-4500.

Dyktator Boliwii 
Oskarża Cartera

La Paz (UPI) — Gen. Luis Garcia 
Meza, który po krwawym przewrocie 
w lipcu objął władzę w Boliwii, 
oskarżył prez. Cartera o popieranie 
“kontrprzewrotu”. Carter jest bardzo 
niezadowolony z niepowodzenia z ja­
kim spotykają się jego “demago­
giczne” nawoływania do demokracji, 
mówił gen. Meza.

Jest to ostatni z serii ataków na 
prez. Cartera, który odmówił uznania 
reżimu gen. Garcji Mezy i wstrzymał 
pomoc ekonomiczą oraz militarną dla 
Boliwii.

Równocześnie płk. Luis Gomez, mi­
nister spraw wewntęrznych w rządzie 
gen. Garcji Mezy oświadczył, że 
jego biuro przedłoży projekt wpro­
wadzenia kary śmierci za terroryzm, 
nadużycia władz, agitację i handel 
narkotykami. Musimy zastosować 
radykalne środki, mówił min. Gomez, 
bo tylko one pozwolą stworzyć “nową 
Boliwię”.

Wykolejenie Się Pociągu
We wtorek, wykoleił się pociąg linii 

Burlington Northern, jadący z Min­
neapolis do Aurora. Do katastrofy 
doszło w miejscowości Waterman, Dl. 
Pociąg towarowy wiózł ładunek sa­
mochodów produkcji japońskiej, któ­
re uległy poważnym uszkodzeniom.

W sumie wykoleiło się 40 wagonów. 
Szkody obliczane są na ponad 2 min 
doi.

Napad Na Bowling
Dwóch uzbrojonych osobników do­

konało zbrojnego napadu na biuro 
bowlingu w chwili kiedy kierownik 
przygotowywał pieniądze aby je od­
nieść do nocnej skrzynki depozytowej 
w pobliskim banku. Bandyci zabrali 
cały utarg wieczorowy w wysokości 
$3,000. Napad miał miejsce o godz. 2 
nad ranem przy 300 N. State.

LE HAVRE. W portach francuskich rybacy zablokowali 
wejścia do basenów kutrami protestując przeciwko wysokim 
cenom pobieranym za paliwo i sprzęt rybacki. Rząd użył 
wojska i policji aby utrzymać ruch w portach. (UPI)
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pomoc federalną, szczególnie o prze­
dłużenie zasiłków dla bezrobotnych.

Sytuacja w przemyśle samochodo­
wym jest ciągle tematem kampanii 
wyborczej. Republikański kandydat 
na prezydenta Ronald Reagan był 
w zakładach Chryslera, gdzie kryty­
kował politykę ekonomiczną prez. 
Cartera. Rząd powinien wstrzymać 
“potop” japońskich samochodów, 
przynajmniej do przestawienia się na­
szego przemysłu z produkcji dużych 
na małe wozy, mówił Reagan.

Natomiast prez. Carter prowadzący 
kampanię w Missouri oświadczył, że 
jest “dumny” z przemysłu samocho­
dowego, który robi duże i szybkie 
postępy w przestawianiu się z 
dukcji dużych na małe wozy.

W Hollywood 
Sytuacja Bez Zmian

Jak dotąd, nie doszło jeszcze 
porozumienia pomiędzy strajkują­
cymi aktorami a producentami pro­
gramów telewizyjnych. Ostatnio prze­
rwano rozmowy, ponieważ producenci 
nie zgodzili się na propozycję akto­
rów.

Przedstawiciele strajkujących akto­
rów podali również do wiadomości, 
że będą brać udział w specjalnych 
programach artystycznych z których 
dochód przeznaczony będzie na pomoc 
wszystkim tym, dla których okres 
trwania strajku jest szczególnie cięż­
ki. Najbliższa impreza tego rodzaju 
ma się odbyć 16 września.

Należy dodać, że oprócz aktorów, 
znajduje się bez pracy szereg ludzi 
związanych bezpośrednio z produkcją 
bojkotowanych programów.

Dalsze Morderstwa 
w Salwadorze

Recesja
Zbliża Się Do Końca

Hussein u Papieża
Castel Gandolfo (UPI) — Jan Pa­

weł II przyjął na prywatnej, trzy­
godzinnej audiencji jordańskiego króla 
Husseina, jego amerykańską żonę i 
dwoje jego dzieci. Z kół kościelnych 
pochodzi wiadomość, że Hussein pra­
gnął przedyskutować z Papieżem 
sprawę izraelskiej proklamacji, ogła­
szającej Jerozolimę “wieczystą” i 
niepodzielną stolicą Izraela. Jak 
wiadomo, wschodnia dzielnica Jero­
zolimy należała do Jordanii aż do 
błyskawicznej wojny 1967 roku, kiedy 
to zajęta została przez Izrael.

Zaraz po rozmowie z Papieżem 
monarcha jordański odleciał z pry­
watną, czterodniową wizytą do Lon­
dynu.

Nowe “Zjednoczenie”
Bejrut (UPI) — Libijski przywódca 

płk. Moammar Khadafy wezwał do 
“całkowitego zjednoczenia Libii i 
Syrii i — jak twierdzi libijska agencja 
prasowa — syryjski prezydent Hafez 
Assad przyjął to wezwanie życzliwie,

“Libia musi albo zadeklarować peł­
ne zjednoczenie z Syrią, albo będę 
musiał udać się do północnej Galilei 
jako komandos, do walki u boku Sy­
ryjczyków, Palestyńczyków i Libań- 
czyków, co stanowi, pan-arabski obo­
wiązek” — mówił Khadafy w prze­
mówieniu wygłoszonym w 11 rocznicę 
dokonanego przez siebie zamachu sta­
nu, który wyniósł go na szczyt władzy.

Zamach w Katalonii
Barcelona. (UPI) — W pierwszym 

w tym roku zamachu politycznym 
w Katalonii zastrzelony został wysoki 
wojskowy hiszpański, gen. Enrique 
Briz Armengol. Zginął on we własnym 
samochodzie zasypany gradem kul 
przez trzech młodych terrorystów.

Jego kierowca i strażnik osobisty 
zostali zranieni.

Zamachowcy zbiegli taksówką, któ­
rą przedtem — pod pistoletami — 
odebrali właścicielowi.

Policja przypuszcza, że zamachu 
dokonali terroryści z anty-faszystow- 
skiej bojówki Grapo.

Wypadki Zatrucia 
Mięczakami

Augusta, Maine (UPI) — Połowy 
mięczaków wzdłuż całego wybrzeża 
stanu Maine zostały tymczasowo 
wstrzymane na skutek 16 wypadków 
zatrucia się po spożyciu mięczaków 
złowionych w tych okolicach. Przy­
puszcza się, że mięczaki zostały 
zatrute tzw. “czerwoną falą” czyli 
rodzajem wodorośli mającej czerwony 
kolor.

Wstrzymano również wszystkie 
transporty złowionych już mięczaków, 
aby zapobiec dalszym wypadkom 
zatrucia. Połowy krabów i homarów 
trwają nadal. 

Kilka Cyfr — 
Na Początek Roku Szkolnego

życia i pracy Polaków”.

Oskarżony 
o Zamordowanie 

Helen Hagnes
New York (UPI) — Policja areszto­

wała 21 letniego Craig Crimmins, 
pomocnika maszynisty scenicznego w 
Metropolitan Opera, który został 
oskarżony o zamordowanie skrzy­
paczki Helen Hagens. Na żądanie 
obrońcy, Crimmins został osadzony 
samotnie w celi. Obrońca obawia się, 
że jego klient mógłby paść ofiarą 
zemsty więźniów.

Crimmins nie przyznaje się do winy, 
ale mówi, że w dniu, w którym nagie 
zwłoki artystki znaleziono w szybie 
wentylacyjnym po raz pierwszy palił 
marihuanę, w dodatku upił się i nie 
wie, co się z nim działo. Obudził się w 
piwnicy po znalezieniu zwłok skrzypa­
czki.

Policja posiada jednak częściowe 
odciski wielkiego palca Crimminsa 
znalezione na dachu opery. Sznur, któ­
rym były związane ręce Helen Hagnes 
miał węzeł jakim posługują się 
maszyniści przy umacnianiu scen.

Rozpoczęcie Konwencji 
Związków Zaw. IAM

Cincinnati (UPI) — We wtorek 2 
września uroczyście otwarto 30 kon­
wencję Związku Zawodowego Inter­
national Associacion of Machinists, 
zrzeszającego w swych szeregach 
ponad 982 tys. pracowników przemy­
słu samolotowego, samochodowego, 
mechaników, elektryków itd.

IAM należy do pierwszej dziesiątki 
największych Związków Zawodowych 
w Stanach Zjednoczonych. Ostatnio, 
w czasie Konwencji Demokratycznej 
85 członków tej Unii wraz ze swym 
prezesem Williamem W. Winpisige- 
rem ostentacyjnie wyszło z sali obrad 
w dowód protestu nominowania Pre­
zydenta Cartera.

Członkowie Unii bardzo gorąco po­
pierali kandydaturę sen. Kenndy’ego.

W obecnej Konwencji, która odby­
wa się w Cincinnati weźmie udział 
ik. 2400 delegatów.

Dziecko Znajduje 
Dynamit

Dziecko bawiące się w opuszczonym 
domu w powiecie Will niedaleko miej­
scowości Park Forest, znalazło pla­
stykowy pojemnik na śmieci w któ­
rym znajdowało się 69 lasek dyna­
mitu. Zawołana policja zajęła się ma­
teriałem wybuchowym. Jak dotąd nie 
wiadomo kto zostawił ten dynamit.

San Salwador, El Salwador (UPI) — 
W ubiegły poniedziałek dwoje ludzi 
zginęło na skutek strzelaniny rozpo­
czętej przez uzbrojone oddziały lewi­
cowców salwadoriańskich. Wypadek 
ten miał miejsce w miejscowości San 
Martin, położonej o 9 mil na wschód 
od stolicy kraju.

Do strzelaniny doszło w czasie 
demonstracji na rynku miasta, w któ­
rej umundurowani i uzbrojeni lewi­
cowcy wygłaszali przemówienia. Do­
szło do wymiany strzałów pomiędzy 
demonstrantami a oddziałami rządo­
wymi. W wyniku strzelaniny dwóch 
przechodniów zginęło na miejscu.

Szczęśliwy Wypadek
San Francisco (UPI) — Tym razem : 

był to szczęśliwy wypadek, ponie­
waż zagubiony od dwóch dni cztero-/ 
letni chłopczyk zdrowy i cały wrócił 
do rodziców. Jak dotąd nie można 
wytłumaczyć okoliczności zaginięcia 
chłopca, jak również odtworzyć tego 
co się z nim działo w przeciągu 
dwóch dni tj. od piątku do ponie- ; 
działku.

Chłopczyk został znaleziony błąka­
jący się po mieście, ubrany w nowe 
ubranko i w doskonałym humorze. 
Nie powiedział jeszcze nikomu gdzie 
był i co robił.

Akcja Oczyszczania 
Obozu Dla Uchodźców

Miami, (UPI) — Na polecenie De­
partamentu Zdrowia władze miejskie 
Miami przystąpiły do prac związanych 
z oczyszczaniem i poprawieniem 
warunków sanitarnych jakie panują 
w obozie tymczasowym dla uchodź­
ców kubańskich znajdującym się pod 
drogą 1-95 w Miami.

W obozie tym pod namiotami miesz­
ka ponad 750 uchodźców. Ostatnio 
zwrócono uwagę na bardzo nieodpo­
wiednie warunki sanitarne i wiele 
awarii mogących grozić wypadkami.

Pamiętaj, że wóbed 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia; 
“Dz. Związkowy” jest' 
jego wolnym głosem.)

dowe. Zbierali się na modły przed 
ołtarzem św. Barbary — patronki 
górników, demonstracyjnie pojawiali 
z różańcami w dłoniach lub na pier­
siach.

Zdołano stwierdzić, że Komitet 
Strajkowy nie miał tego doświadcze­
nia, które pomagało stoczniowcom, 
a które górnicy zdobywali dopiero w 
trakcie negocjacji. Nie miała też 
doświadczenia ekipa reżymowa, po­
nieważ był to pierwszy strajk górni­
ków w całym okresie okupacji komu­
nistycznej w Polsce.

Zakończony strajk nie doczekał się 
jeszcze szczegółowych omówień. Je­
dynie dziennik stołeczny “Życie War­
szawy” pośpieszył z zapewnieniem, 
że oznacza on “pozytywny krok na­
przód, wzmacniający demokrację so- 

ze strajkującymi stoczniowcami cjalistyczną i polepszający warunki 
gdańskimi, ale gdy się rozpoczął — 
rozszerzał się z każdą godziną. Po­
czątkowo też pretensje górników za­
mykały się w 12 punktach, ale na 
wiadomość o 21 punktach wywalczo­
nych przez stoczniowców rozrosły się 
do 25 punktów.

Strajk górników był zarazem wspa­
niałą i dumną demonstracją przywią­
zania do wiary katolickiej. Strajku­
jący śpiewali pieśni religijne i naro-

Strajk Na Śląsku 
Zakończony 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

górnicy mieli tylko jedną — na cztery 
— niedzielę wolną, wobec czego nie 
mogli uczestniczyć w nabożeństwach 
niedzielnych. Pretensje górników w 
tym względzie popierał Episkopat z 
bojowym biskupem Bednorzem na 
czele.

Inne wywalczone koncesje dotyczą 
reguł bezpieczeństwa pracy. Wyma­
gania górników w tej dziedzinie stały 
się nieustępliwe, gdy w poniedziałek 
nadeszła tragiczna wiadomość o pod­
ziemnej katastrofie w jednej z ko­
palń, gdzie ośmiu niestrajkujących 
górników zostało zmiażdżonych przez 
kolejkę wywożącą urobek.

Początkowo strajk górników, roz­
poczęty sześć dni temu, pomyślany 
był jako demonstracja solidarności

0 pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — j 
| uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 
0 ogłoszenia wcześniej. ’ j
0 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- j 
0 winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dnięm j 0 publikacji, j
0 Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w, j 
i! * piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-jej [ 
0 przedpołudniem. jj
0 2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane* 0| 
l! codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień j 
0 ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innęj I 0 umowy ze Zgodą). |
0 Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do B 
0 środy do godziny 4-ej po południu tylko. 0
0 3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 0 
0 do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz <0,
0 od 8-ej do 3-ej na dzień następny. -'Si
L Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów k i 
L oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na k 
0 łaskawą współpracę. S
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FUKUOKA, JAPONIA. — Sowiecki krążownik eskortuje so­
wiecką atomową łódź podwodną uszkodzoną pożarem na wo­
dach terytorialnych Japonii. Zdjęcie zrobione zostało w odleg­
łości 70 km od wyspy Osezaki. (UPI)

X MM®

Zamordowana 
Dziewczyna

Trzynastoletnia Kimberly Ander­
son, która nie chciała wracać do 
szkoły ponieważ uważała, że jest za 
gruba, została znaleziona w czwartek 
bez życia. Kimberly została zastrze­
lona dwoma strzałami. Ojciec dziew­
czynki podwiózł ją do szkoły w środę.

Od tego czasu ślad po niej zaginął. 
Znaleziono ją na drodze wiodącej do 

Chicago.
Dziewczynka miała zamiar uciec 

z domu i rozpocząć karierę popularnej 
piosenkarki. Mieszkała ona w East 
St. Louis, Ill.

Jak dotąd władze nie mają żadnych 
wskazówek co do motywu i sprawcy 
zbrodni.

Matka Przyznaje Się
Dwudziestoletnia Martella Magal- 

lanez przyznała się, że to ona podrzu­
ciła swe nowonarodzone niemowlę w 
krzaki niedaleko bóżnicy w ubiegłym 
tygodniu.

Powiedział policji, że nie chciała 
aby matka i trzy siostry wiedziały 
o dziecku, ponieważ nie podejrzewały 
nawet, że jest ona w ciąży. Maleń­
stwo oddane pod opiekę rodzinie za­
stępczej, a matka stanie przed 
sądem 24 września.

Softly Knit!

P 

itVfi W
'< fur

V t

Ruffled neckline, push-up 
sleeves—fall’s prettiest sweater.

So feminine, so soft-knit this 
sweater blouse of synthetic 
worsted in a rich pattern stitch 
to wear with day or evening 
skirts, pants. Pattern 7039: 
directions, sizes 8-14 included. 

$1.75 for each pattern. Add 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Noedlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgods
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals______$L50
131-Add a Block Quilts. $1.50 
130-Sweaters-Sjzes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127 Afghans ’n’ Doilies. $1.50 
126-Crafty Flowers............ $1.50
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show-Offs $1.50 
120 Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet $1.50 
118-Crochet with Squares $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans...$1.50 
112 Prize Afghans $1.50 
107-lnstant Sewing............$1.50
105-lnstant Crochet..........$1.50
102 Museum Quilts $1.50 
101-Quilt Collection..........$1.50

Złodzieje Biżuterii 
Aresztowani

Policja w szybkiej akcji zatrzymała 
10 osób oskarżonych o napad i rabunek 
biżuterii.

W Chicago w hotelu Holiday Inn 
zatrzymał się jubiler Vasantrai Gan­
dhi ze stanu Nowy York, który przy­
jechał tu na targi jubilerskie. Miał 
przy sobie biżuterię wartości $156,000 
i $4,000 w gotówce. W pewnym mo­
mencie do pokoju hotelowego wtar­
gnęło trzech mężczyzn, którzy pod 
groźbą rewolwerów zabrali majątek 
Gandhiego ładując wszystko do nie­
bieskiej walizki. Jeden z opryszków 
nie był zamaskowany.

Zaalarmowana policja zrobiła na­
jazd na jedną z melin handlarzy bi­
żuterią. W mieszkaniu przy 807 W. 
51-a ul. zastano dziesięć osób.

Znaleziono także kasety po biżuterii 
z inicjałami okradzionego jubilera, 
niebieską walizkę i część biżuterii.

W jednym z zatrzymanych Gandhi 
rozpoznał tego, który bez maski obra­
bował go w hotelu. Dziś cala 10-ka 
stanie przed sędzią.

Tylko Pól Dnia Nauki
Władze chicagoskich szkół publicz­

nych podały do wiadomości, że pierw­
szy dzień nauki w szkołach publicz­
nych naszego miasta, tj. dzień dzisiej­
szy, będzie trwał jedynie do przerwy 
obiadowej. Dzieci i młodzież spędzi w 
szkole jedynie pół dnia, aby dać moż­
ność gronu nauczycielskiemu przy 
gotowania się do prowadzenia lekcji 
w dnie następne.

Pomoc Domowa
POTRZEBNA starsza polska kobieta. 
Do zamieszkania jako towarzyszka 
dla kobiety która ma 85 lat. Lekkie 
sprzątanie plus zaopiekowanie się tą 
panią. Pokój, wyżywienie i tygodniowa 
wypłata.
____________448-0132 _____

DEPENDABLE 
CLEANING LADY 

Needed for small apartment. 1 day 
per week. Northwest side location. 
References required.

631-2805 

LOVING AND RESPONSIBLE 
MATURE WOMAN

To care for 8 month old daugh­
ter. Monday and Tuesday in 
the DePaul area. References 
required. Must speak English. 

935-0199
MATURE WOMAN TO CARE FOR 

1 INFANT & 1 TODDLER
40 hrs. per wk. Some light housekeep­
ing. Must speak English & have recent 
references. DePaul-Lake View area. 
427-3010 - Call wk. days 8:30 to 4:40

BABYSITTER
Live-in for baby, 5 day week, occa­
sionally more. Own room, TV and 
monthly salary. References required.

CALL 751-2640

POTRZEBNA gospodyni z zamieszka- 
niem. 327-3652.___________________

HOUSEKEEPER
Need woman part time 2 days a wk. to 
assist elderly man. Some light house­
work, laundry, shopping & cooking. 
Must speak English. Northwest area. 
____________ 485-3357____________

CHILD CARE
3 days per week, for infant. 7:45 a.m. 
to 6:00 p.m. Lincoln Park area. Must 
speak English. References required.

vTrWTi

DO PILNOWANIA dzieci z doświad­
czeniem. 867-8491. Dzwonić w języku 
angielskim.

POTRZEBNE kobiety w średnim 
wieku do sprzątania domów. Język 
angielski i doświadczenie przydatne. 
Dzwonić w języku angielskim po 7 
wieczorem. 869-7921.

GOSPODYNI
$100 — $125 TYGODNIOWO
Własny pokój, łazienka, telewizor. 5 
dni Tygodniowo.

ARDEN’S AGENCY
Proszę dzwonić w języku angielskim.

465-1241 albo 824-1843

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRACO WIC Z • 588-6535

Kontraktorzy Kontraktorzy

★ DACHY

Dachy — Obicia —Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME
IMPROVEMENT CO. 

891-5959; Domowy: 775-6644

★ Zguby
SKRADZONO portwel. Znajdowało 
się Karta Zielona, Social Security 
i karta z pracy. Znalazca dzwoń: 
735-2527.____________________ _
ZGUBIONO paszport PRL na nazwi- 
sko Jan Ogiela. Tel.: 890-1688.

WYKONUJEMY WSZELKIE 
ROBOTY CEMENTOWE 

Podłogi do garażów, wjazdy, pod­
łogi do fabryk i budynków handlo­
wych. Patios, schody i chodniki. 
Zakładamy fundamenty pod domy. 
Przestępne Ceny. Gwarantowana 
Robota.
TOWN & COUNTRY CONSTRUCTION 

284-7916 podczas dnia. 
762-5562 po 6 wiecz. 

Proszę pytać o Aleksa.

Complete Building Repairs, 
Renovations Maintenance 

Qualified and Equipped to Perforin 
all your work in accordance with. 
Highest Professional Standards 
and using the Finest Available 
KAa toFi si 1 <3
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW”
Ask for George

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951
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£ Praca Męska
Praca Żeńska

Praca Męska
TOP HOURLY RATE PAID

* Malowanie

★ Do Wynajęcia

Elevator

WANTED

* GARAGESALE

z ★ POŻYCZKI

★ AUTO

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIR W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON , WTOKEK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DÓ 1 POPOŁ.

5 POKOI. Ładne i czyste mieszkanie.
5337 S. Seeley. 776-8629.

SPRZEDAM Chevy Vega “74” w do­
brym stanie. Z powodu wyjazdu. $650. 
286-5159 po 5-ej.

ENGLISH SPEAKING 
COOK—MARKETING & 

KITCHEN DUTIES
Must drive. 3 P.M. to 9:30 P.M. 

NORTH SHORE AREA.
Call: 787-7070
MRS. WADLEY

ASSEMBLERS 
PRINTED CIRCUIT ASSEMBLY 

Wiring and soldering experience 
helpful. Apply in person:

PENTAGON INDUSTRIES 
4751 N. OLCOTT 
Harwood Heights

WANTED
HELIARC WELDER 
With background experience in 
Heliarc Welding, and knowledge 
of Metals. Must be able to work 
on your own. Necessary to speak 
both English and Polish. Will 
discuss salary according to ex­
perience. Must have own tran­
sportation.

Call Stanley
595-2145

CHEVY VEGA ‘74 w dobrym stanie.
Sprzedam z powodu wyjazdu. $650.00 

286-5159

POTRZEBNE $50
Na wysoki procent lub udział. Cel 
konkretna produkcja kart trójwy­
miarowych o rozmaitym zastoso­
waniu i w różnych językach. 

(Copyright USA.).
Móżliwość zapewnienia stałej 
pracy przy produkcji.

278-7396

APARTMENT FOR RENT
- RAVENSWOOD AREA

6 rooms, 3 bedrooms, 2nd floor. Gas 
heat. $235 a month, plus utilities. 
Security deposit and references. Ex­
cellent transportation, CTA.

248-1294

POSIADAMY PRACE 
FIZYCZNE LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

WAITRESSES
Experienced 11 A.M.-8 P.M. or 5- 
10:30 P.M.; HOSTESSES 6 A.M.-3 
P.M. or 5-10:30 P.M.
299 W. CENTRAL Mt. Prospect, IL 

255-5404

Potrzebny Spawacz 
do SPAWANIA

Elektrodą Łukową 
Z doświadczeniem w spawaniu 
elektrodą łukową-nietopliwą i 
znajomością metali Musi być 
zdolny do pracy samodzielnej. 
Wymagany język angielski i pol­
ski. Wynagrodzenie do omówienia 
zależnie od doświadczenie. Musi 
mieć własne środki komunikacji. 
Dzwonić do Stanley.

595-2145

4044 ENFIELD SKOKIE 
SEPT. 5-6-7 

9 A.M. TO DUSK
Appliances, Clothing, Bric-A-Brac 

PROCEEDS TO
DR. MELVYN LEICHTLING 
MEMORIAL FOR CANCER

MAINTENANCE MAN
Work in the O’Hare Airport area 
Need car Must speak fluent English 
Handyman Duties $200 per Wk.

Call JIM ui MARC 
296-2999

OPERATORS
Sewing machine operators needed. 

Some Experience Preferred 
CALL 583-8800

FOOD PRODUCTION
Food processor in Elk Grove Village 
is looking for a person to work in 
manufacturing department. Steady, 
full time work, From 2 P.M. — 
10:30 P.M. Monday—Friday. We offer 
excellent wages plus many company 
paid benefits.

Call RON MISEK
593-5700

GENERAL OFFICE
Immediate opening in a growing com­
pany for a person who enjoys working 
with figures.-Must have experience 
answering phones. Typing a must. 
Excellent benefits. Call between 9-5: 

252-1618

BEAUTY SHOP
Do wynajęcia ze wszystkim wyposa­
żeniem.

736-7170 lub 763-8123 
do 6-tej wieczorem

LATHE 
OPERATOR 

Growing company has immedi­
ate opening for a Lathe Operator. 
Some O.D. grinding experience 
helpful. Some English desirable. 
We offer growth potential and a 
pleasant variety of duties for the 
right person. Overtime always 
available. Excellent starting rate 
commensurate with ability and 
experience. Excellent company 
benefits include health insurance, 
profit sharing, pension plan, 
PAID HOLIDAYS AND VACA­
TION, ETC.

Call Jim Tefft
Best Cutting Die Co.
4108 N. Rockwell St.

Chicago, Illinois 
588-6540

MACHINE 
MAINTENANCE

Requires machine maintenance and 
heavy electrical ability Must speak 
English. Many company benefits. Day 
or night shift. Northwest location. 

CALL 889-3400

MEN
TO WORK IN OUR SHOP 
MUST SPEAK ENGLISH 

Messengers with own cars. 
Full or Part Time.

Building Men; Janitors; 
Operators; Handy Men.

Apply:
108 W. Lake St. 

Room 200 
Chicago, Ill.

IMMEDIATE 
POSITION

Open for mature couple for 
maintenance & management 
of new 80 unit apartments in 
north suburb. Man should be 
experienced in light residential 
maintenance work. Must have 
own tools. Brand new apart­
ment furnished and salary ne­
gotiable. Husband and wife 
must speak English.

Call 336-0900

BOOKKEEPER
WORK WITH ACCOUNTANT, GEN. 
LEDGER, ACCOUNTS RECEIVABLE 
& PAYABLE, INVOICING, INVEN­
TORY. ORDER OFFICE SUPPLIES. 
ARTS & EDUCATION AGENCY. 
COMPETITIVE SALARY, GOOD IN­
SURANCE BENEFITS.

Call 641-1103 
Mr. Kahn

JANITORS
Need dependable couple for all-’round 
janitorial duties. Hours: 2-10 P.M., 
Mon.-Fri. and 7 A.M.-4 P.M. Saturday. 
Must have valid driver’s license and 
good work record.

Call 549-7014 
Ask For BOB SCHULTZ

PLIBRICO CO.
Equsi Opportunity Employer M/F

PPPPPPPPPPPPPPPPPPPPPPPP

POWAŻNY MĘŻCZYZNA
Do lekkiej pracy janitorskiej. Od 
poniedziałku do piątku. W godzinach 
od 1-9 wieczór. Dzwonić i pytać o 
Carmen.

STELLA BUICK
515 Lake Street • Oak Park 

386-4100

ST. HEDWIGS AREA
• BELDEN AVE.

4 room apartment. 1 2 adults No
pets, lease, security deposit. $165 00 a 
month plus utilities.

486-6157 after 6

HOROLOGIST
MASTER CLOCK 

REPAIR MAN
We are interested in a professional 
horologist. Duties will entail repair & 
testing of full line of clocks including 
chimes, strikes, cuckoos, anniversary 
etc. Many co benefits. CTA to door.

For consideration call Mr. Vince 
929-1100, Ext. 205 

WELBY CLOCK DIVISION 
1800 W. Fullerton

Teller
We are currently seeking depend­
able, professional individuals to 
fill this important position. Pre­
vious teller experience not re­
quired, but good figure aptitude. 
Light typing skills, and a pleasant 
personality are essential. We offer 
excellent benefit program, and 
competitive starting salary.
Polish-English speaking preferred.
Call Mr. Kamka 772-3600

AVONDALE
Savings & Loan

2965 Milwaukee Ave.
.............« "

MACHINIST
Must have complete machine 
shop experience. Must speak 
English.

225-5059

MALUJEMY - Domy, ojciec i syn, 
szybko, tanio, robota solidna. Jesteśmy 
ubezpieczeni. Dzwonić rano i wieczo­
rem. 775-0587 lub 384-7667 _________;

Poszukiwanie Świadków
Policja chicagoska poszukuje świad­

ków, którzy widzieli dwóch mężczyzn 
uciekających z budynku w którym 
mieściła się restauracja Smugglers I.

Jak wiadomo nieznani sprawcy wy­
sadzili ten budynek w powietrze w 
czasie ostatniego weekendu.

Kierowca miejskiej taksówki zeznał, 
że wiózł dwoje ludzi, którzy zauważyli 
dwóch mężczyzn uciekających z bu­
dynku. Pasażerowie taksówki kazali 
kierowcy jechać za samochodem 
wiozącym tych dwóch mężczyzn.

Policja zwraca się do wszystkich, 
którzy mogliby udzielić jakichkolwiek 
informacji na ten temat o skontak­
towanie się z władzą dzwoniąc na nr. 
744-6273.

Niepoprawni 
Włamywacze

Policja aresztowała trzech nielet­
nich włamywaczy przy próbie sforso­
wania drzwi do biura w budynku 
211-15 S. Cicero. Wśród zatrzymanych, 
rozpoznano dwóch tych którzy wła­
mali się do biura aldermana Danny 
K. Davisa w 29 wardzie w ubiegłą 
sobotę. Obydwaj chłopcy, jeden 14- 
letni, a drugi 16-letni — zostali zwol­
nieni za pierwsze włamanie i do czasu 
rozprawy w Sądzie dla Nieletnich 
mieli przebywać pod ścisłą kontrolą 
rodziców. Tym razem zaczekają na 
rozprawę w domu opieki dla nieletnich 
przestępców.

ASSISTANT SUPERVISOR
Needed for young and aggressive 
janitorial service in western suburbs. 
Must have experience and own tran­
sportation. Must speak English. Hours. 
5 P.M to1 -3ff A M

BOB 834-3588
. W<_______ -- V— -i--------—

PART TIME WAITRESSES 
NEEDED

Must speak English. Come in Satur­
day or Sunday.

FONTANA D OR
6424 W. Grand • 237-6261

MOLD MAKERS
Top mold makers and junior mold 
maker for plastic injection molds. 
Top pay. Excellent insurance plans 
includes $10,000 life insurance and 
dental program. 11 paid holidays.

DART INC.
Rolling Meadows • 392-2118

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DRZWI DO GARAŻY
2-giej jakości

8’ x 7’.............................  $130.00
16’x 7’............................. $245.00
Inne rozmiary również dostępne 
Na Zasadzie “Cash and Carry” 
FOREST DOOR CO., INC.

5244 W. 26th St., Cicero 
652-9405 Pon. - Piąt. 8-4:30

INSPECTOR
Minimum 5 years experience 
in JOB SHOP.

Full Company Benefits 
APPLY IN PERSON

MILAN’S MACHINE CO. 
1301 SOUTH LARAMIE AVE. 

Cicero, Ill. 
Phone 863-1220
DIE REPAIRMAN

MEZCZYZNA DO REPERACJI 
MATRYC 

doświadczeniem. Dobre firmowe
świadczenia łącznie z podziałem zysku. 

Dzwonić po umówienie. 
LINE TOOL & STAMPING 

593-6810 Pytać o Tony

i
e Wszystkie Drobne Classified 

Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy, z
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

COOK
Short Order Cook for Breakfast & 

Lunch —6 A.M to 2:30 P.M.

BAKER
Wanted Full Time Baker 
Good Working Conditions

BREAD BASKET BAKERY
893-0999

NA HELENOWIE i św. Mikołaja. 6 
pokoi, weranda, spokojne, bezpieczne 
i czyste. $155. 276-9261 1ub 867-8520.
POKOJE do wynajęcia dla pań. Oko­
lica Belmont-Cicero. 286-2110.

Z POWODU wyjazdu sprzedam Buick 
Le Sabre. Stan idealni. “71” rok. 
$300. Dzwonić po 5. 693-9728.________
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

1 1
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Akcja Dyrekcji CTA
Ustawodawcy Stanowi z Małych Osiedli Zaproszeni 

Do Przejazdu Kolejką Miejską

GDAŃSK. — Przez 17 dni trwania strajku stoczniowcy słu­
chali komunikatów nadawanych przez miejscowy radiowęzeł 
o postępach w rozmowach między Komitetem Strajkowym 
a komisją rządową. (UPI)

J. Byrne Wiceprzewodniczącą 
Rzymskiej Konferencji Mayorów

O trudnościach finansowych miej­
skiej agencji transportu publicznego- 
CTA — pisaliśmy wielokrotnie. Nie 
będziemy dziś omawiać problemów 
co jest przyczyną tych trudności i ja­
kie podjęto oszczędności aby zmniej­
szyć deficyt w budżecie rocznym CTA. 
Chodzi o inną sprawę.

Wiadomo, że CTA operuje przede 
wszystkim budżetem przydzielanym 
przez Legislaturę Stanową. Wysokość 
sum uzależniona jest od nastawienia 
reprezentantów i senatorów stano­
wych, którzy glosować będą za przyz­
naniem proponowanego budżetu lub 
jego obniżeniem.

Dyrekcja CTA postanowiła zaprosić 
kilku ustawodawców do przejazdu 
kolejką miejską, aby ich zorientować 
jak taka kolejka wygląda, kto z niej 
korzysta i ile osób nią jeździ. Bowiem 
nie wszyscy orientują się właściwie 
komu środki transportu publicznego 
w wielkim mieście służą. Zaproszono 
ustawodawców pochodzących z ma­
łych osiedli, gdzie problem transportu 
publicznego napewno wygląda inaczej. 
Chodziło przede wszystkim o uświado­
mienie im jak wielką rolę spełnia 
transport publiczny w dużych ośrod­
kach miejskich. W tej “wizji lokalnej” 
wzięli udział w ubiegłym tygodniu: 
rep. Michael F. McClain (D-Quincy), 
rep. Jim McPice (D-Anton), rep. E.J. 
Giorgi (D-Rockford), rep. Ted. F. 
Leverenz (D-Maywood), rep. JohrnS. 
Matijevich (D-Waukegan) i rep. 
Richard A. Mautino (D-Spring Valley). 
Kierownikiem i przewodniczącym tej 
“wycieczki” był jeden z członków 
Zarządu CTA Eugene M. Bames.

Grupa reprezentantów skorzystała 
z linii kolejki Dan Ryan. Przejechali 
oni od stacji Clark-Lake w śródmieś-

Przez ostatnie dwa miesiące chi- 
cagoskie plaże były zamykane dla 
amatorów kąpieli przez 18 dni, ponie­
waż woda jeziora zawierała zbyt 
wiele niebezpiecznych dla zdrowia 
bakterii. Tegoroczny sezon wydaje 
się być najcięższym sezonem dla 
amatorów plaży i kąpieli. Wielu ob­
serwatorów stwierdza, że nawet w 
okresie kiedy jezioro było zanie­
czyszczone zdychającymi rybami, 
które były wyrzucane na brzegi, sy- 

Zagadkowe 
Morderstwa

W poniedziałek zginęły trzy osoby 
a jedna została ciężko ranna na za­
chodniej stronie miasta.

Policja została zaalarmowana przez 
bawiące się dzieci na terenie bloku 
2400 przy N. Janssen. Odkryły one 
w zaparkowanym wozie zwłoki kobiety. 
Ofiarę okazała się 40-letnia mieszkan­
ka Glenview, Sandra Fishman. Zgi­
nęła ona od strzału oddanego z bli­
skiej odległości w lewą skroń. Przy 
zabitej znaleziono torebkę z kartami 
kredytowymi, dokumenty i pieniądze. 
Również nie zginęła jej biżuteria. Żad­
ne ślady nie wskazują, żeby kobieta 
się broniła. Policja nie zna więc moty­
wów ani sprawcy śmiertelnego 
strzału.

W wyniku innej strzelaniny śmierć 
poniosło dwóch nieletnich a ich ko­
lega został ciężko ranny. Świadkowie 
zeznali, że trzej chłopcy stali przed 
domem przy 1450 N. Leavitt Ave. 
Nagle podeszło do nich dwóch innych 
młodzieńców — wyglądało na to, że 
byli to znajomi — i otworzyli do sto­
jących ogień. Śmierć ponieśli: Edgar 
Pagan, 16 i Rafael Barraqueta, 14. 
Danych personalnych policja nie po­
dała. Po oddaniu strzałów młodociani 
bandyci zbiegli samochodem ulicą 
LeMoyne. 

ciu do 79-ej ulicy. Tam zwiedzili gara­
że autobusowe i warsztaty naprawcze 
mieszczące się przy 79-ej ulicy i 
Vincennes. Pokazano im także nowe 
urządzenia kamer telewizyjnych 
zainstalowanych na stacji przy 35-ej 
ul. na linii Jackson Park — Engle­
wood. O urządzeniach tych pisaliśmy 
niedawno jako pierwszych wprowa­
dzonych na stacji kolejki miejskiej 
mających za zadanie zmniejszenie 
ilości napadów rabunkowych i gwał­
tów na peronach i w pomieszczeniach 
stacyjnych.

Jak wynika z opinii wyrażonych po 
zakończeniu tury, ustawodawcy 
naprawdę nie zdawali sobie sprawy 
ile osób korzysta ze środków transpor­
tu publicznego w Chicago i jakie urzą­
dzenia są konieczne aby zapewnić 
bezpieczeństwo i sprawność autobu­
sów i wagonów kolejki.

Rep. Jim Pike powiedział, że u niego 
w Alton kursuje tylko 10 autobusów, 
w których przeciętnie widzi się dwoje 
pasażerów. Jeżeli osób w przejeżdża­
jącym autobusie jest więcej to 
napewno jest to autobus szkolny. Mi­
chael F. Mc Clain z Quincy powiedział, 
że w jego miasteczku jest piętnaście 
autobusów. Teraz, kiedy uświadomił 
sobie, że w Chicago dziennie ze środ­
ków transportu publicznego korzysta 
2.3 min pasażerów rozumie problemy 
CTA.

Dyr. Eugene M. Bames z CTA 
powiedział, że pomysł zapoznania 
ustawodawców bezpośrednio z proble­
mami komunikacji w zwykły dzień w 
Chicago spełnił zadanie. Zamierza on 
teraz zaprosić dalszych reprezentan­
tów stanowych z małych miast będą­
cych członkami Partii Republikańskiej.

tuacja nie była tak poważna.
Od samego początku toczy się kon­

trowersja na temat kto ponosi winę 
za ostatnie zanieczyszczenia wód je­
ziora. Najwięcej dyskusji jest na te­
mat systemu kanalizacyjnego mia­
steczka Hammond w Indiana, które 
zdaniem ekspertów Dystryktu Sani­
tarnego w Chicago, wylewa do jeziora 
surowe ścieki z kanałów. Ekipy ba­
dawcze przez cały ubiegły tydzień 
pobierały próbki wody w różnych 
miejscach jeziora. Woda ta zostanie 
poddana analizie, a po ogłoszeniu wy­
niku tej analizy, prokurator stanowy 
Tyrone C. Fahner ma zamiar wystą­
pić do sądu w tej sprawie. Jednym 
z oskarżonych będzie administracja 
miejska Hammond. Prokurator ma 
nadzieję, że analiza wskaże również 
innych winowajców, spośród wielu sa­
morządów miejskich mających dostęp, 
do wód jeziora.

W piątek organizacja ochrony oto­
czenia wydała zakaz wylewania wody 
z kanałów do jeziora, skierowany do 
władz Hammond. W niedzielę jednak, 
na skutek bardzo dużych opadów 
deszczy, miasteczko to było zmuszone 
jeszcze raz otworzyć zapory swych 
kanałów.

Przypuszcza się, że kanalizacja 
Hammond nie jest wystarczająca i 
być może, że adminstracja tego mia­
steczka będzie musiała opracować 
plany rozbudowy swego systemu.

Ponieważ plaże chicagoskie od 
wtorku, 2 września, są oficjalnie 
zaknięte, ewentualne zanieczyszcze­
nie wody nie będzie już miało nic 
wspólnego z kąpiącymi się. Przestaną 
też być robione badania stopnia za­
nieczyszczenia wody ponieważ labora-. 
toria badawcze są angażowane jedy­
nie na okres lata. Tak twierdzi prezes 
Metropolitan Sanitary District w Chi­
cago, Nicholas Melas.

W Rzymie rozpoczęła się w ponie­
działek Międzynarodowa Konferencja 
Mayorów Wielkich Miast zwołana 
przez ONZ. Głównymi tematami Kon­
ferencji są problemy z jakimi spoty­
kają się zarządy miejskie w wielomil­
ionowych metropoliach oraz przysz­
łość tych ogromnych skupisk ludzkich.

Z Chicago pojechała delegacja w 
skład której obok pani mayor Jane 
Byrne wchodzi 11 osób. Jest to druga 
co do wielkości delegacja biorąca 
udział w obradach rzymskich po re­
prezentacji gospodarza obrad — Rzy­
mu — gdzie na sali obrad zasiada 15 
delegatów stolicy Włoch.

W dniu otwarcia Konferencji wy­
brano pięciu wiceprzewodniczących 
poszczególnych sesji. Wśród nich 
znajduje się mayor Chicago pani Jane 
Byrne. Obradom przewodniczy mayor 
Rzymu Luigi Petroselli. Pozostali 
wiceprzewodniczący pochodzą z Chin, 
Iraku, Japonii, Związku Sowieckiego i 
Włoch.

Funkcja jaka przypadła mayor Chi­
cago nie ma charakteru czysto hono­
rowego, będzie ona przewodniczyć 
sesji w dniu zamknięcia obrad Konfe­
rencji we czwartek.

Powszechnie przypuszcza się, że jej 
wybór na jedną z wiceprzewodniczą­
cych nastąpił z uwagi na to, że jest

Czternaście osób, w tym pięć, które 
zajmowały stanowiska w Cook County 
Board of (Tax) Appeals, zostało for­
malnie oskarżonych o oszustwa po­
datkowe.

Cook County Board of (Tax) Ap­
peals jest agencją powiatową której 
zadaniem jest zajmowanie się spraw­
dzaniem pretensji podatników, do­
tyczących ewentualnego zbyt dużego 
oszacowania ich realności a co za tym 
idzie zbyt wygórowanych rat podat­
kowych.

Procedura odwołania się do Rady 
Powiatowej polega na tym, że dwu­
osobowa komisja bada pretensje 
właściciela i w chwili uznania, że 
ma on rację, obniża ratę podatku od 
danej realności.

Okazuje się, że osoby, które zostały 
we wtorek oskarżone o oszustwa, 
zwalniały wielu podatników od wyso­
kich podatków realnościowych po 
otrzymaniu odpowiedniej łapówki.

Nie zwracano naturalnie uwagi na 
to czy taka obniżka podatku powinna 
być przyznana właścicielowi realności 
czy nie.

Wśród oskarżonych znajdują się:

Jak się okazuje, miesiąc sierpień 
pobił nieomal wszystkie rekordy. 
Tak przynajmniej twierdzi krajowe 
biuro meteorologiczne. Chodzi tu na­
turalnie o pogodę w sierpniu, jaką 
miał Chicago. Podobno w roku bie­
żącym sierpień był jednym z naj­
bardziej “mokrych” miesięcy, po­
nieważ spadła tu duża ilość deszczy. 
Łącznie spadło 8.54 cali. Jest to rekord 
podwójny.

W okresie 109 lat, od kiedy zaczęto 
skurpulatnie notować wszelkie zmia­
ny i przejawy pogody, ostatni miesiąc 
znajduje się na trzynastym miejscu, 
pod względem “najbardziej mokrych” 
miesięcy, natomiast jest czwartym 
najmokrzejszym sierpniem w historii. 
Pierwsze miejsce zajął bowiem sier­
pień w 1885 r., kiedy spadło 11.28 
cali deszczu. Natomiast najmokrzej­
szym miesiącem w historii był wrze­
sień 1961 r.

Według informacji podanych przez 
meteorologa LaVerne Wermick, 
chicagoska pogoda notowana jest od 
r. 1871.

ona pierwszą kobietą — mayorem 
wielkiego miasta amerykańskiego.

Delegacja z Chicago obok czasu 
poświęconego na obrady zwiedza za­
bytki Rzymu. Jako ciekawostkę poda­
no, że alderman-elekt z wardy 36, 
Louis P. Farina zakupił w Rzymie 
pasek wykonany ze skóry aligatora. 
W związku z tym korespondent rzym­
ski przewiduje kłopoty na granicy cel­
nej w Stanach Zjednoczonych, ponie­
waż przepisy zabraniają wwozu wyro­
bów ze skóry tego zwierzęcia na teren 
Stanów.

W dniu dzisiejszym przewidziana 
jest audiencja w Watykanie. Mayor 
J. Byrne przesłała zaraz po przyjeź- 
dzie do Rzymu zdjęcie i portret pa­
pieża Jana Pawła II wykonane w cza­
sie pobytu Ojca św. w naszym mieście 
w ubiegłym roku. Fotografię i portret 
wykonał chicagoski artysta Ray Hals- 
trom.

Korespondent rzymski donosi o za­
bawnym incydencie. W czasie otwar­
cia Konferencji jeden z fotoreporte­
rów podszedł do delegacji chicagos- 
kiej i myśląc, że robi fotografię mayor 
Byme nastawił obiektyw na Karen 
Conner, dyrektora od specjalnych im­
prez w biurze mayora. Pani Conner 
wyprowadziła go z błędu przedstawia­
jąc prawdziwą mayor Byrne.

SZTOKHOLM. — W katastrofie kolejowej pod Sztokholmem 
zginęło 11 osób a wiele odniosło rany. Na zdjęciu ekipy 
pogotowia i policja w akcji udzielania pomocy ofiarom ka­
tastrofy. (UPI)

Czternaście Osób Oskarżonych 
o Oszustwa Podatkowe Na $33 Mil.

Ubiegły Miesiąc Pobił 
Wszystkie Rekordy 

Notowane Przez Meteorologów Od 109 Lat

Donald E. Erskine, 56, Thomas J. La­
vin, 41, którzy pracowali kiedyś jako 
zastępcy komisarza Rady, Bartley 
Burns, 48, dyrektor odpowiedzialny 
za wybory w biurze klerka powia­
towego.

Wszyscy ci urzędnicy oskarżeni są 
o obniżenie rat podatkowych na ponad 
2,000 realności, co kosztowało stan 
ponad $33 milionów. W aferę tę wmie­
szani są jeszcze inni, tzw. “runners,” 
ludzie, których zadaniem było znale­
zienie kwestionowanej realności, 
utrzymanie kontaktów z terenem, 
znawców danej okolicy. Później, dzie­
lono się łapówką, która najczęściej 
wynosiła przynajmniej 50% zniżki osią­
gniętej drogą wspólnego porozumienia.

Wszyscy, w tym szereg właścicieli 
realności, zostali oskarżeni o oszu­
stwa podatkowe, kłamstwo, łamanie 
prawa.

O oskarżeniu poinformowało biuro 
prokuratora krajowego i FBI, za­
znaczając, że oskarżenia te kończą 
pierwszą fazę dochodzeń w tej sprawie.

Warto podkreślić, że skandal został 
odkryty przez reporterów dziennika 
Chicago Tribune ponad rok temu.

Oprócz opadów deszczy i silnych 
burz miesiąc sierpień należał do nor­
malnych sierpni. Średnia temperatura 
wynosiła 75.7 stopni F. Było dosyć 
gorąco i parno.

Ostatni dzień miesiąca był jakby 
zamknięciem i podsumowaniem po­
gody. Podobnie jak w ciągu całego 
minionego miesiąca było gorąco, 
parno i padał deszcz. Spadło go w 
czasie niedzieli ok. 0.44 cala, ale w 
nocy, przechodzące burze przyniosły 
ze sobą dodatkowe ulewy. Ulewami 
też rozpoczął się miesiąc wrzesień.

Deszcze są powodem wielu proble­
mów dla mieszkańców. Na wielu 
przedmieściach stojąca woda pod wia­
duktami i w ogródkach utrudnia nor­
malną pracę. Mieszkańcy domów 
mają kłopoty z pozalewanymi piw­
nicami. Silne opady deszczy w ostat­
nim miesiącu przyczyniły się też 
poważnie do zanieczyszczenia wody 
w jeziorze Michigan. Władze Dystryk­
tu Sanitarnego musiały bowiem otwo­
rzyć zbiorniki ze ściekami kanali­
zacyjnymi, aby uniknąć powodzi.

Hammond, Ind. Oskarżone 
0 Zanieczyszczanie Wody 

w Jeziorze Michigan w Czasie Ostatniego Lata

4 Listopada Wyborcy Zdecydują 
o Ilości Miejsc w Izbie Stanowej
Stanowy Sąd Najwyższy zakończył 

batalię prowadzoną przez Coalition 
for Political Honesty o zmniejszenie 
ilości miejsc w Stanowej Izbie Repre­
zentantów. Skład siedmiu sędziów sto­
sunkiem głosów pięć do dwóch zade­
cydował, żeby na balotach wybor­
czych w dniu 4 listopada umieścić tę 
sprawę.

Dwaj sędziowie którzy byli prze­
ciwni — Joseph H. Goldenhersh i 
Howard C. Ryan — nie podali do 
publicznej wiadomości co było powo­
dem ich opozycji jak również pozo­
stali członkowie składu sędziowskiego 
nie wyjaśnili narazie jakimi prze­
słankami kierowali się zatwierdzając 
propozycję złożoną przez Coalition of 
Political Honesty.

Przypomnijmy, że sprawa redukcji 
ilości reprezentantów stanowych 
wniesiona została już dosyć dawno.

Szereg organizacji społecznych 
połączonych w Koalicję zaczęło zbie­
rać podpisy pod petycją aby zgodnie 
z przepisami móc wystąpić o rozpi­
sanie referendum nad tą propozycją.

Jest to bowiem sprawa, która jeżeli 
zatwierdzi większość wyborców trzeba 
będzie przyjąć jako poprawkę do kon­
stytucji stanowej.

Zebrano 476,000 podpisów ale w 
dniu 30 lipca Rada Wyborcza za­
kwestionowała ważność większości z 
nich opierając się na nowych prze­
pisach mówiących, że tylko takie 
podpisy pod wszelkiego rodzaju pe­

tycjami są ważne które uzyskane zo­
stały przez osobę zamieszkałą w tym 
samym okręgu wyborczym co podpi­
sujący.

Ponieważ walczący o przeprowa­
dzenie redukcji twierdzili, że rozpo­
częli zbieranie podpisów przed wej­
ściem nowego przepisu w życie sprawa 
znalazła się w Stanowym Sądzie Naj­
wyższym. Jak podaliśmy wyżej nie 
wiadomo czym kierowali się sędziowie 
w każdym razie ich wyrok jest po 
myśli Koalicji.

Wyborcy wypowiedzą się 4 listo­
pada czy są za zmniejszeniem liczby 
reprezentantów.

W Illinois jest 59 okręgów wybor­
czych z których wybieranych jest 177 
reprezentantów do Stanowej Izby 
Niższy. Z każdego okręgu wybierano 
3 reprezentantów z tym, że wyborca 
miał do wyboru, mógł głosować na 
trzy różne nazwiska lub oddać trzy 
głosy na jednego kandydata.

Walczący o zmianę tych przepisów 
uważają, że nie jest to sprawiedliwe 
i nie oddaje prawdziwego obrazu po­
pularności wybranego kandydata.

Według zgłoszonej propozycji z każ­
dego okręgu wybieranych ma być 
tylko po dwóch kandydatów bez możli­
wości oddawania dwóch głosów na 
jedno nazwisko.

Jeżeli więc projekt przejdzie w gło­
sowaniu wyborców w dniu 4 listopada 
to ilość miejsc w Stanowej Izbie Re­
prezentantów zmniejszy się do 118.

Walka z Przestępczością 
w Osiedlach CHA Na PM. Stronie

Z ciekawą inicjatywą wystąpiła 
Chicago Housing Authority — CHA — 
wspólnie z wydziałem do walki z gan­
gami na południowej stronie miasta 
przy Chicagoskim Departamencie Po­
licji.

Meldunki napływające w ciągu os­
tatnich miesięcy o szerzących się 
gwałtach dokonywanych w blokach 
mieszkalnych dofinansowywanych 
przez miasto o strzałach oddawanych 
z ukrycia do przechodniów czy napa­
dach na przedmieściach dokonywa­
nych przez członków gangów ulicz­
nych mieszkających właśnie w tych 
osiedlach wywołały głęboką troskę 

tak zarządu CHA jak i władz poli­
cyjnych.

W związku z utworzeniem przez 
władze federalne specjalnego fundu­
szu przeznaczonego na walkę z przes­
tępczością postanowiono powołać do 
życia oddział do zwalczania wypad­
ków łamania prawa na terenie dwóch 
osiedli na południowej stronie miasta.

Programem objęto osiedle Robert 
Taylor Homes i Stateway Gardens.

O nowym programie udzielił prasie 
informacji porucznik Patrick Lynch z 
Departamentu Policji pracujący w 
wydziale do walki z gangami ulicz­
nymi na południowej stronie miasta.

Marriott Corp. Oskarżona 
0 Niezgłoszenie Wypadków 

w “Great America”
Federalna Komisja czuwająca nad 

bezpieczeństwem konsumentów uży­
wających produktów przemysłowych 
wystąpiła przeciwko Marriott Corp, 
z oskarżeniem, że nie zgłosiła ona 
o wypadkach jakie zdarzyły się na 
terenie parków rozrywkowych “Great 
America” zarządzanych przez tę kor­
porację.

Na przestrzeni od roku 1976 do po­
czątku tego roku pasażerowie wago­
ników jadących z ogromną szybkością 
na torze spiralnym i wpadających 
do wody, aż 14 razy ulegli wypad­
kowi. W sumie jedna osoba została 
zabita a 40 innych odniosło obrażenia.

Przepisy federalne wymagają każ­
dorazowego zgłoszenia takiego wy­
padku do Komisji. Ponieważ Marriott 
zaniedbał tego obowiązku Komisja 
wystąpiła o $500,000 kary.

Rzecznik Komisji John Bell powie­
dział, że napewno w chwili obecnej 
wszystkie usterki w urządzeniach 
wesołego miasteczka są usunięte.

Marriott zarządza dwoma ośrod­
kami “Great America”: na przed­
mieściu Chicago w Gumee i w Santa 
Clara w Kalifornii. Również Komisja 
wniosła oskarżenie przeciwko pry­
watnej firmie odpowiedzialnej za 
wypadek do jakiego doszło na jednej 
z karuzel w czasie Targów Stanowych 
w Teksasie w pobliżu Dallas w roku 
1979. Śmierć wtedy poniosła jedna 
osoba a 18 zostało rannych.

Śmierć Chłopca
Trzy-letni Andrew Chisom zabił się 

wypadając z okna mieszkania znaj­
dującego się na drugim piętrze bu­
dynku przy 4921 W. Cullom Ave. Dzie­
cko oparło się o siatkę okienną, która 
nie wytrzymała jego ciężaru. 

W ubiegłym tygodniu rozpoczęto 
trening z grupą 96 młodych ludzi 
zamieszkałych na terenie tych osiedli. 
Są to ochotnicy, którzy zgłosili się na 
apel wystosowany przez policję i CHA. 
Ochotnicy muszą mieć ukończone 16 
lat i nie przkroczony wiek lat 21. 
Korzystając z nowego funduszu fede­
ralnego będzie im można płacić mini­
malną stawkę ustaloną przepisami. 
Wynosi ona $3.10 na godzinę. Trening 
polega na przystosowaniu młodych 
ludzi nie tylko do pełnienia dyżurów i 
natychmiastowego zgłaszania policji 
zaobserwowanych zgrupowań podej­
rzanych wyrostków, ale również do 
opieki nad ofiarami zastraszenia 
przez gangi czy uświadamianiu 
mieszkańców o konieczności współ­
pracy ze specjalnymi oddziałami 
polegającymi na meldowaniu o wszel­
kich niepokojących podejrzeniach. 
Zarówno organizatorzy specjalnych 
oddziałów jak i członkowie są pełni 
wiary, że akcja ta napewno przynie­
sie pożądane rezultaty.

Jak powiedział Patrick Lynch sama 
świadomość, że w osiedlu jest teraz 
“wiele oczu i uszu” ograniczy wybryki 
gangów. Zdaje on sobie również spra­
wę, że współpraca z mieszkańcami 
osiedli nie będzie od początku łatwa. 
Jeden z młodych ludzi w rozmowie z 
nim powiedział, że obawia się “pod­
kładać głowę” wyjawiając na przy­
kład nazwiska członków gangu. Trze­
ba będzie trochę czasu, aby ludzie 
wyzbyli się strachu.

Jeżeli eksperyment w osiedlach Ro­
bert Taylor Homes i Stateway Gardens 
zdadzą egzamin, to wprowadzi się 
taką akcję i w pozostałych osiedlach 
administrowanych przez CHA.

Aresztowano Producentów 
Narkotyków

Federalna Ława Przysięgłych 
oskarżyła czterech mężczyzn o po­
siadanie i zajmowanie się produkcją 
niebezpiecznego narkotyku. Jest nim 
tzw. “angel dust,” rodzaj środka 
uspakajającego dla zwierząt, który 
sprzedawany jest jako środek pobu­
dzający halucynacje. Władze przepro­
wadziły rewizję garażu mieszczącego 
się przy 5139 S. Laramie, gdzie skon­
fiskowano narkotyku na łączną war­
tość $6 milionów.

Rewizję przeprowadzono jeszcze w 
maju, a dopiero ubiegłego piątku 
zdołano oficjalnie oskarżyć wspól­
ników: Bruce Nacker, Paul Udzie­
la, Edward Udziela i Ramon Larson.

Wszyscy czterej mieszkali w są­
siedztwie wspomnianego garażu i tam 
też produkowali niebezpieczny środek. 

Ujęto Ostatniego z Szajki
Policja zdołała aresztować ostat­

niego z ośmiu przestępców, należą­
cych do szajki zbrodniarzy, która 
napadła na szereg domów w sąsied­
nim stanie Michigan, rabując i gwał­
cąc mieszkańców.

Ósmy członek szajki został zatrzy­
many w momencie gdy wysiadał z 
autobusu w West Point, Miss. Jest 
nim Wesley Baskin lat 20.

Wszyscy aresztowani przebywają 
obecnie w areszcie przy 71 W. Van 
Buren St. w Chicago.


